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Wspólny program 
Pompidou i Pohera

Rene Andrieu. redaktor na­
czelny dziennika „Humanite” 
pisał we wtorek: „Doszło do 
sytuacji pozornie paradoksal­
nej. Między programem gaulli 
stów i centrum nie ma żad­
nych zasadniczych sprzeczno­
ści do tego stopnia, że Pom­
pidou oświadczył wczoraj: 
„Alain Poher obrał mój pro­
gram”. Obaj mówią o ^pojed­
naniu” Francuzów a nie byli 
zdolni, wbrew uporczywym za 
chętom pewnych ludzi, znaleźć 
gruntu do pojednania między 
sobą, aby jeden mógł się wy­
cofać na korzyść drugiego. 
Dlatego nie w ich programie 
należy szukać przyczyn tej 
dwoistości kandydatur, zmie­
rzających do tego samego ce­
lu”.

W sprawie Pohera Andrieu 
pisze: część sfer rządzących 
obawia się, że na Pompidou 
mogą spaść „odłamki” polity­
ki socjalnej gaullizmu. Dlate­
go wyciągnięto osobistość, któ 
ra nie brała bezpośredniego 
udziału w rządzie od długich 
lat i może w oczach ludzi nie­
zorientowanych uchodzić za 
„nowego człowieka”.

Grając na dwa fronty, jak 
to czyniono w odmiennych 
okolicznościach, licząc jedno­
cześnie na generała de Gau- 
lle’a i marszałka Petaina, 
stratedzy oligarchii finanso­
wej mają nadzieję zwiększyć 
swe szanse na zachowanie te­
go co jest najważniejsze.

Kandydatura Pohera jest 
więc jednym z dwóch atutów 
— aby nie mówić o kandyda­
turach rozbijackich — który­
mi dysponuje reakcja w tych 
wyborach. Pomogły jej ma­
newry prawicowych elemen­
tów tzw. lewicy niekomuni­
stycznej oraz stanowisko przy 
wódców SFIO, którzy odmó­
wili porozumienia z naszą par 
tią w sprawie wspólnego kan­
dydata. (PAP)

Kiesinger w USA
Kanclerz NRF, Kiesinger 

przyjął zaproszenie prezyden­
ta Nixona do Stanów Zjedno­
czonych. Wizyta została usta­
lona na 22 i 23 lica br. Komu­
nikat oficjalny w tej sprawie 
zostanie opublikowany jutro 
przez biuro prasy i informa­
cji rządu federalnego. (PAP)

4 samochody osobowe Wiele wycieczek 
zagranicznych Szereg cennych nagród 

rzeczowych

Dwa miesiące kolejnej
Wielkiej Loterii ZMW

Związek Młodzieży Wiejskiej — tradycyjnym już zwy­
czajem — przygotował kolejną Wielką Loterię Fantową. 
Obejmie ona Poznań i całe województwo poznańskie, a u- 
czestnikom zapewni 70 504 nagrody, w tym wiele bardzo 
cennych.

Sprzedaż losów (po 10 zł kaź 
dy) rozpocznie się w kioskach 
„Ruchu” lub u lotnych kolpor 
terów 15 bm. Loteria potrwa 
do 15 lipca, a jej ukoronowa­
niem będzie losowanie głów­
nych nagród — 2 samochodów 
„Moskwicz-408’’ i dwóch 
„Wartburgów” — na Wielkim 
Festynie Prasy. Radia i Tele­
wizji nad Rusałką 21—23 lip­
ca.

Na każdy wygrywający los 
można natychmiast przy jego 
wykupieniu zdobyć którąkol­
wiek z licznych nagród o war­
tości od 10 zł do 7 000 zł. Na­
grody te, to m. in.: wycieczki

Wymiana ognia 
nad Kanałem Sueskim

Dziennik kairski „Al Ah- 
ram” poinformował, iż w nocy 
z niedzieli na poniedziałek 
doszło w strefie Kanału Sues- 
kiego do sporadycznej wymia­
ny ognia międz.y artylerią iz­
raelska a egipską.

Do 30-minutowej wymiany 
ognia doszło również we wto­
rek no południu w rejonie 
Kantary. (PAP)

WIELKOPOLTKI
Partyzanci w Wietnamie Południowym 

kontynuują ofensywę
Poważne strasy wojsk USA i Korei PM.

W poniedziałek w nocy i we wtorek rano partyzanci znów 
nasilili ataki w Wietnamie Południowym. Jak poinformował 
amerykański rzecznik wojskowy w Sajgonie, ostrzelali oni 
z dział i moździerzy oraz rakietami 40 baz i obiektów woj­
skowych.

Kilka rakiet spadło na lotnis 
ko sajgońskie Tan Son Nhut, 
wyrywając leje w głównym pa 
sie startowym, na którym w 
środę ma wylądować samolot 
z sekretarzem stanu USA Wil­
liamem Rogersem.

Znamienna 
wypowiedź Ebana

Z wypowiedzi złożonej przez 
izraelskiego ministra spraw za 
granicznych, Ebana wynika 
niedwuznacznie, iż Izrael nie 
zrezygnuje z kontroli nad cieś­
niną Tiran, z utrzymania „jed­
ności” Jerozolimy, z utrzyma­
nia w swym ręku wzgórz Go- 
lan należących do Syrii.

Eban oświadczył bezczelnie, 
że Izrael nie będzie pertrakto­
wał o tych sprawach nawet w 
wypadku ewentualnego dojścia 
do porozumienia z krajami 
arabskimi.

Tenże Eban oświadczył w po 
niedziałek w parlamencie, iż 
Izrael będzie kategorycznie do 
magać się wydania przez Frań 
cję zamówionych przez Izrael 
samolotów myśliwskich typu 
„Mirage”, które znalazły się 
pod embargo nałożonym na 
wszelkie dostawy wojskowe 
dla Izraela. (PAP) 

zagraniczne (po raz pierwszy 
w Loterii ZMW), aparaty tran 
zystorowe. pralki, aparaty fo­
tograficzne, zegarki, magneto­
fony, motorowery, motocykle 
itp.

Każdy zakupiony lo Loterii 
składa się z dwóch kuponów 
— „A” i „B”. Pierwszy kupon 
wygrywa lub przegrywa zaraz 
przy kupnie losu. Kupon „B” 
upoważnia do wstępu na 
wspomniany Festyn i do udzia 
łu w losowaniu samochodów, 
głównych nagród Loterii 
ZMW. Nagrody wygrywane na 
tychmiast będzie można reali­
zować w kiosku (zwrot 10 zł) 
lub w Komitecie Organizacyj­
nym Loterii (rzeczowe).

Na uwagę zasługuje jeszcze 
inna nowość. Otóż rolnik któ­
remu poszczęści się w głów­
nym losowaniu i wygra samo­
chód będzie go mógł zamienić 
na traktor marki „Ursus”.

Podobnie jak w przypadku 
ooprzednich Loterii ZMW , i 
tym razem całkowty dochód 
przeznaczony jest na Społecz­
ny Fundusz Budowy Szkół i 
Internatów. Należy zatem ocze 
kiwać, że Loteria ZMW znów 
będzie sie cieszyła zrozumia­
łym powodzeniem, (c)

Rzecznik powiedział, że pod 
partyzanckim ogniem znalazło 
się 5 statków, przebywających 
w kanale w pobliżu Sajgonu, 
jednakże nie podał jakie szko 
dy powstały w wyniku ich 
ostrzelania. Rzecznik zakomu­
nikował o zestrzeleniu dalszych 
5 helikopterów USA przez par 
tyzantów.

Na krótko przed świtem we 
wtorek oddziały patriotyczne 
przypuściły gwałtowny atak 
na obóz wojsk amerykańskich 
w prowincji Thua Thien, w 
pobliżu granicy Wietnamu Po 
łudniowego z Laosem. W wy­
niku ataku 20 Amerykanów zo 
stało zabitych a 65 rannych.

Po ostatnich partyzanckich 
atakach w prowincji Quang 
Tin władze sajgońskie wpro­
wadziły tam godzinę policyjną, 
obowiązującą całą dobę. Radio 
sajgońskie podało, że partyzan 
ci przeniknęli do miejscowości 
Tam Hiep, leżącej w pobliżu 
miasta Tam Ky, będącego sto 
licą tej prowincji.

RZĄD USA UKRYWA 
PRAWDĘ

Przewodniczący senackiej ko 
misji spraw zagranicznych 
Fulbright oskarżył rząd Nixo- 
na, iż ukrywa przed narodem 
amerykańskim prawdę o woj­
nie wietnamskiej: „Wszystkie 
źródła propagandy rządu są 
nastawione na ukrycie prawdy 
o Wietnamie” — oświadczył 
Fulbright, występując w ponie 
działek w Senacie. Jednakże — 
podkreślił senator — naród 
amerykański pomimo „utrzy­
mywanych w różowych kolo­
rach raportów i optymistycz­
nych przewidywań” „zrozu­
miał”, że Stany Zjednoczone 
znalazły się w Wietnamie „w 
wojennym i politycznym zauł­
ku”.

KOMUNIKAT RADIA 
„WYZWOLENIE”

Agencja France Presse, powo 
łując się na komunikat radia 
„Wyzwolenie” doniosła, iż si-

Wysokie odznaczenia 
za pracę zawodową 

i społeczną
13 bm. odbyła się uroczystość 

wręczenia wysokich odznaczeń 
państwowych przyznanych 
przez Radę Państwa — za za­
sługi w pracy zawodowej i 
działalności społecznej — gru­
pie pracowników Głównego 
Urzędu oraz wojewódzkich 
urzędów kontroli prasy, publi­
kacji i widowisk.

W uroczystości wzięli udział: 
sekretarz KC PZPR — Ste­
fan Olszowski, zastępca kie­
rownika Biura Prasy KC 
PZPR — Wiesław Bek, prze­
wodniczący Związku Zawodo­
wego Pracowników Książki, 
Prasy i Radia — Jerzy Boroń- 
ski.

Dekoracji dokonał prezes 
GUKPPiW — Józef Siemek.

Serdeczne gratulacje złożył 
odznaczonym sekretarz KC 
PZPR — Stefan Olszowski.

PAP
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ły wyzwoleńcze Wietnamu Po 
łudniowego w okresie od 30 
stycznia 1968 r. do marca 1969 
r. w prowincji Quang Nam za­
biły 102.300 żołnierzy przeciw 
nika, w tym 59.480 żołnierzy 
USA i Korei Południowej. W 
ciągu tego samego okresu na 
terenie tejże prowincji zniszczo 
no 2.274 pojazdy wojskowe, w 
tym 1.100 czołgów i transporte 
rów opancerzonych. Zestrzelo­
no lub uszkodzono 1.744 samo­
loty, zatopiono 39 jednostek 
pływających oraz wysadzono 
135 składów z amunicją.

PAP

XXII
Kolejny triumf biało-czerwonych

Szurkowski pierwszy w Łodzi

Drugi etap XXII Wyścigu Pokoju zakończył się ponow­
nym sukcesem polskich kolarzy. Głównymi autorami 
triumfu biało-czerwonych na mecie w Łodzi był< dWiSh 
debiutantów w WP — Marian Forma i Ryszard Szurkow­
ski. Ten ostatni po wspaniałym finiszu na ulicach Łodzi 
zajął pierwsze miejsce, zdobywając żółtą koszulkę lidera. 
Zespół Polski umocnił swoją pierwszą pozycję w klasyfika­
cji zespołowej.

Drugi etap tegorocznego 
WP długości 158 km prowa­
dził z Legionowa przez War-

Rozmowa
Breżniew - Lenart
Sekretarz generalny KC 

KPZR L. Breżniew przyjął we 
wtorek sekretarza KC KP Cze 
chosłowacji J. Lenarta i odbył 
z nim rozmowę.

J. Lenart mówił o wysiłkach 
komunistów Czechosłowacji na 
rzecz realizacji uchwał listopa 
dowego i kwietniowego ple­
num KC KPCz, podniesienia 
poziomu pracy ideologicznej i 
skonsolidowania szeregów par­
tyjnych. Wyraził niezłomne 
przekonanie, że komuniści cze 
chosłowaccy, uzbrojeni w uch 
wały kwietniowego plenum 
KC KPCz, pomyślnie przezwy­
ciężą obecne trudności, unor­
mują sytuację w partii i w 
kraju w oparciu o zasady 
marksizmu i internacjonalizmu 
proletariackiego.

L. Breżniew mówił o przebie 
gu budownictwa komunistycz­
nego w ZSRR oraz o doświad­
czeniach KPZR w kierowaniu 
pracą ideologiczną. Podkreślił 
gorące pragnienie radzieckich 
komunistów i narodu radziec­
kiego dalszego umacniania i 
rozwijania stosunków brater­
skiej przyjaźni i wszechstron­
nej współpracy między KPZR 
i KPCz, między ZSRR i Czecho 
Słowacją.

Rozmowa między L. Breżnie 
wem i J. Lenartem upłynęła 
w serdecznej, partyjnej atmos­
ferze. (PAP)

POGODA
Jak przewiduje PIHM, 14 maja 

będzie zachmurzenie niewielkie 
lub umiarkowane, cieplej. Tem­
peratura maksymalna od 16-18 st. 
na północnym wschodzie, do 23 
st. w centrum i do 26 st. na po­
łudniowym zachodzie. Wiatry sła 
be lub umiarkowane, z kierunków 
zachodnich i południowo-zachod 
nich.

Przedwyborcze spotkania 
na temat kultury

W. Krasko u robotników „Stomila** i dziennikarzy

Wczoraj kandydat na posła w okręgu Poznań kierownik Wy 
działu Kultury KC PZPR — Wincenty Krasko dwukrotnie 
spotkał się z wyborcami. Pierwsze spotkanie odbyło 
się w gmachu RSW „PRASA” z dziennikarzami środowiska

poznańskiego.

Licznie przybyli pracownicy 
prasy, radia i telewizji wysu­
wali w dyskusji szereg bardzo 
istotnych postulatów niezbęd­
nych dla właściwego funkcjo­
nowania środków masowego 
przekazu. Mówiono o ogrom­
nym zapotrzebowaniu na kul­
turę podyktowanym rozwojem 
cywilizacji i o roli Poznania 
jako ośrodka kulturalnego. 
Bez informacji kultura nie speł 
nia swojej roli a najpotężniej­
szym środkiem jej przekazu 
jest właśnie prasa, radio i tele 
wizja.

W. Kraśko w swoim wystą­
pieniu zwrócił uwagę, że wy­
sunięta propozycja o stworze­
niu ośrodka dokumentacyjnego 
warta jest realizacji. Mamy 
wcale niebagatelne osiągnięcia 
tylko nie zawsze potrafimy je 
pokazać. Poznań — jak powie­
dział W. Kraśko — ma bogaty 
dorobek w zakresie badań 
niemcoznawczych i wszelkie 
dane aby zająć czołową pozy­
cję w kraju. Potrzebna jest tyl 
ko inicjatywa. Kultura w Pol­
sce Ludowej rozwija się impo­
nująco, mamy coraz więcej 
dzieł sztuki o zdecydowanie 
zaangażowanej współczesnej 
problematyce. Trzeba tylko u- 

szawę do Łodzi. Na pierw­
szych 100 km na trasie nie 
działo się nic ciekawego, jeże 
li nie liczyć wielu defektów, 
które również gnębiły pol­
skich zawodników. Dwukrot­
nie zmieniał rower Hanusik, 
defekty nie ominęły również 
Czechowskiego i Magiery.

Dopiero na 50 km przed me 
tą nastąpiły pierwsze uciecz­
ki. M. in. do przodu wysko­
czyło czterech zawodników: 
Forma (Polska), Grifne (Bel­
gia), Keser (Węgry) i Kotew 
(Bułgaria). Ta czwórka zgod 
nie ze sobą współpracując 
szybko uzyskała dość sporą 
przewagę. Na ostatnich kilo­
metrach przed metą doszło do 
uciekającej czwórki jeszcze 
kilku zawodników m. ih. Ry­
szard Szurkowski. Na 12 km 
przed stadionem samotnej u- 
cieczki próbował Marian For­
ma ale po 4 km nie wytrzy­
mał tempa i został doścignię­
ty przez czołówkę. Teraz do 
ataku ruszył Szurkowski. Po 
błyskawicznym sprincie oder­
wał się on od czołowej gru­
py. Kiedy był już na kilka za 
ledwie kilometrów przed sta­
dionem okazało się że Szur­
kowskiemu uchodzi powietrze 
z przebitej gumy przedniego 
koła. Nie mógł on jednak ry­
zykować zmiany roweru i po­
stanowił dojechać tak do me­
ty. Kiedy Szurkowski wjeż­
dżał już na stadion goniący

Dokończenie na str. 2

Oświadczenie premiera 
Irlandii Północnej

Przemawiając w poniedzia­
łek w Enniskillen premier Ir­
landii Północnej James 
Chichester-Clark zapewnił, że 
Irlandia Północna nadal po­
zostanie częścią W. Brytanii.

Stwierdził on, że rząd opo­
wiada się za wprowadzeniem 
w lokalnych wyborach zasady 
jeden wyborca, jeden głos i 
wezwał do jedności w ramach 
partii unionistycznej. (PAP) 

mieć ją dojrzeć. O kulturze 
Poznania mówi się zbyt po­

wierzchowne. Wiele spraw nale 
ży bardziej eksponować, wy­
walczyć dla nich lepsze pozy­
cje krajowe i światowe. Baza 
kulturalna Poznania nie nale­
ży do najgorszych, przydałyby 
się na pewno nowe inwestycje, 
ale do ich realizacji potrzebna 
jest inicjatywa. Wincenty Kraś 
ko jako poseł Poznania będzie 
w tych poczynaniach — jak za 
pewnił na wczorajszym spot­
kaniu — pomagał.

Na spotkaniu z załogą „Sto 
mila” W. Kraśko podkreślił 
osiągnięcia Polski Ludowej 
w ostatnim 25-leciu. Pozycja, 
którą zajął nasz kraj w świę­
cie, dorobek gospodarczy i kul 
turalny — stwierdził — jest 
sumą zbiorowych osiągnięć. 
Mieści się w nim wysiłek Po 
znania i Wielkopolski.

Kandydat na posła mówił 
też o osiągnięciach w naszej 
kulturze. Jak zaznaczył kul­
turę tworzy każdy — robot­
nik, rzemieślnik. Każdy, kto 
służy postępowi. Nie można 
traktować kultury jako wąs­
kiego kręgu zagadnień arty­
stycznych, bo najważniejsze 
jest nie dyskutowanie nad za 
wiłymi problemami sztuki, 
lecz stosunek do kraju, do 
pracy, do tego co nazywamy 
socjalizmem. Najważniejszy 
jest awans kulturalny społe­
czeństwa i powszechność two 
rżenia kultury.

Wystąpił także inny kandy­
dat na posła Poznania, H. Sier 
ka maszynista parowozo­
wy. Dziękując za zaufanie

Dokończenie na str. 2

Depesza
M. Spychalskiego 
do N. Podgórnego

W związku z katastrofalną 
powodzią, jaka nawiedziła 
Tadżykistan, przewodniczący 
Rady Państwa Marszałek Pol 
ski Marian Spychalski wysto­
sował na ręce przewodniczą­
cego Prezydium Rady Naj­
wyższej Związku Socjalisty­
cznych Republik Radzieckich 
Nikołaja Podgórnego pepeszę 
z wyrazami szczerego żalu i 
współczucia. (PAP)

WIELKO 
POUKA *[miu

• JURY ZAKOŃCZYŁO 
OBRADY

• 15 MAJA WRĘCZENIE 
NAGRÓD

• 43 MEDALE DLA 
ZWYCIĘZCÓW

W tych dniach jury Konkur 
su „WIELKOPOLSKA DLA 
EKSPORTU” zakończyło obra­
dy, które miały wyłonić zwy­
cięzców. W rezultacie ustalono 
listę 43 zakładów, „Wzorowych 
eksporterów”, którym przyzna­
no medale i nagrody pieniężne. 
Lista laureatów zostanie ogło­
szona podczas uroczystości 
wręczania nagród 15 maja br. 
Uroczystość ta odbędzie się o 
godz. 14 w Sali Czerwonej Pa 
łacu Działyńskich na Starym 
Rynku. Zapowiadany jest 
udział przedstawicieli MHZ, 
PIHZ, CRZZ oraz wojewódz­
kich i miejskich władz partyj 
nych i terenowych.

Organizatorzy konkursu: 
„Głos Wielkopolski”, poznań­
ska Rozgłośnia Polskiego Ra­
dia, Polska Izba Handlu Za­
granicznego oraz Wojewódzka 
Komisja Związków Zawodo­
wych zapraszają do Pałacu 
Działyńskich przedstawicieli 
wszystkich zakładów, które 
zgłosiły wyniki konkursowego 
współzawodnictwa. Zaprosze­
nia zostały rozesłane.

Przypominamy, że w Konkur 
sie brały udział 142 przedsię­
biorstwa z czego 112 przedsta­
wiło wyniki ostateczne do oce 
ny jury, (zm)



Przedwyborcze 
spotkania

r Dokończenie ze str. 1

zapewnił, że jeżeli zostanie 
wybrany posłem nie będzie 
dla niego spraw nieważnych. 
Za swój obowiązek uważa 
niesienie ludziom pomocy.

W spotkaniu udział też 
wzięli przedstawiciele władz
dzielnicy kandydat na
radnego komendant miejski 
MO — ppłk S. Konieczny. 
Po wysłuchaniu propozycji 
FJN dotyczącej rozwoju dziel 
nicy w nowej kadencji rad, 
który przedstawiła sekretarz 
Prezydium DRN Nowego Mia 
sta — T. Berowa wywiązała 
się dyskusja. Zebrani pracow 
nicy stawiali szereg pytań i 
wniosków dotyczących dziel­
nicy Nowego Miasta, (g)

Gen. J. Raczkowski
w Ostrzeszowie

Wczoraj odbyły się w Ostrze 
szowie kolejne spotkania 
przedwyborcze z kandydatami 
na posłów do Sejmu i rad­
nych do rad narodowych. 
Uczestniczyli w nich: zastępca 
członka KC PZPR, dowódca 
Wojsk Lotniczych — gen. dyw. 
pilot Jan Raczkowski, starszy 
mistrz ZNTK w Ostrowie — 
Władysław Stachowiak, bryga 
dzista, odlewniczy Pleszew- 
skiej Fabryki Obrabiarek — 
Leon Suchołomkin oraz I se­
kretarz KP PZPR w Ostrzeszo 
wie — Stanisław Pasiak i prze 
wodniczący Prezydium PRN 
w Ostrzeszowie — Antoni Siu 
sarczyk.

Goście spotkali się z miejsco 
wymi nauczycielami oraz 
przedstawicielami służby zdro­
wia. Do zebranych przemówił 
gen. dyw. pilot J. Raczkowski
podkreślając m. in. swym
wystąpieniu osiągnięcia powia­
tu w minionym 4-leciu i wska 
zując na perspektywy rozwoju 
nakreślone w programie wybór 
czym FJN na lata 1969—1972.

Kąndydaci na posłów zwie­
dzili również Fabrykę Urzą­
dzeń Mechanicznych w Ostrze 
szowie. (ad)

Dokończenie 

go Belg Grifine 
20 m za nim. 
wziął zbyt ostre

Mniej budować-więcej modernizować
| Realizacja uchwały il Plenum K€ PZPR |

Uchwała II Plenum KC PZPR wytyczyła kierunki i meto­
dy działania, którego celem jest usprawnienie działalności in 
westycyjnej, zwiększenie efektów ekonomicznych wielo­
miliardowych nakładów przeznaczanych co roku na zwiększę 
nie i unowocześnienie produkcji, transportu oraz usług.

Jednym z najskuteczniej­
szych środków prowadzących 
do tego jest modernizacja ist­
niejących zakładów, wyposaża 
nie ich w nowoczesne technolo 
gie i wydajniejsze urządzenia. 
Modernizacja jest tańsza od bu 
dowy nowych obiektów, a jej 
efekty ekonomiczne pojawiają 
się znacznie szybciej.

Mimo szeregu uchwał, zarzą 
dzeń i zaleceń, kierunek inwe­
stycji polegający na moderni­
zacji już istniejących zakła­
dów nie może się dotychczas 
w pełni rozwinąć. Praktyka, 
polegająca na kładzeniu głów 
nego nacisku na nowe inwe­
stycje, ma swoją tradycję, znaj 
dującą wyraz m.in. w struktu­
rze biur projektowych i specja 
listycznych przedsiębiorstw 
zajmujących się realizacją dzia 
łalności inwestycyjnej. Np. na 
421 istniejących w kraju biur 
projektowych i ich filii jest aż 
209 biur budowlanych, zajmu­
jących się projektami z tego 
zakresu.

Współpracę biur technolo­
gicznych i budowlanych utrud

Przed światową 
konferencją pokoju

Światowa konferencja poko­
ju, która ma się odbyć w 
czerwcu w stolicy NRD Berli­
nie wywołała żywe zaintereso 
wanie wielu organizacji mię­
dzynarodowych i krajowych. Z 
70 krajów wszystkich konty­
nentów wpłynęła do komitetu 
przygotowawczego zapowiedź, 
że wyślą one swe delegacje na 
światową konferencję pokoju. 
Liczba delegacji różnych orga­
nizacji i liczba poszczególnych 
osobistości, które zapowiedzia­
ły udział w konferencji będzie 
do czerwca znacznie wyższa 
nić obecnie. Zakomunikował to 
w imieniu międzynarodowego 
komitetu przygotowawczego 
na konferencji prasowej w Ber 
linie Romesh Chandra, sekre­
tarz generalny Światowej Ra­
dy Pokoju. (PAP)

ze sir. Z

był zaledwie 
Jednak Belg 
tempo i prze

42. K. Stec
43. J. Magiera

i Z. Czechowski ex aeguo z 
innymi kolarzami

wszyscy — 3:42.36

Wielka Brytania na krawędzi

krachu finansowego

wrócił się na bieżni a Szur­
kowski niezagrożony minął li 
nię mety. Marian Forma przy 
jechał na 7 pozycji.

IND YWID UAI.NE WYNIKI

i.

2.

3.

5.

II ETAPU
R. SZURKOWSKI 
(POLSKA)
J. Danguillaume 
(Francja)
W. Scheers (Belgia)
D. Ducreux 
(Francja)

— 3:40.32

— 3:41:14 
— 3:41.24

3.

n.
M.

D.

10. M.
11. F.
14. Z.
34. A.

Dmitriew (ZSRR) 
Grabę (NRD) 
FORMA (POLSKA) 
Sajdhuzin (ZSRR) 
Kotow (Bułgaria) 

— wszyscy

— 3:41.44

Grifnee (Belgia) 
Keseru (Węgry) 
Hanusik 
Bławdzin

3:41.44
— 3:41.39
— 3:41.44

3:42:36

Komunikat Studium
Dziennikarskiego

W związku z licznymi pytania­
mi, Studium Dziennikarskie przy 
Wydziale Nauk Społecznych Uni­
wersytetu Warszawskiego infor­
muje. że termin składania podań 
od kandydatów ubiegających sic 
o przyjęcie upływa 25 maja 1969 
r. i przedłużony nie bedzie.

Równocześnie zawiadamiamy 
że egzaminy wstepne odbędą się 
w pierwszych dniach lipca br.

Warunkiem przyjęcia na Stu­
dium Dziennikarskie iest: 1. dy­
plom magisterski jednej z wyż­
szych uczelni lub zaświadczenie o 
przewidywanym uzyskaniu stop­
nia magistra do dnia 1 pażdzierni 
ka br.; 2. nieprzekroczony 30 rok 
życia: 3. dobry stan zdrowia.

Informacji udziela sekretariat 
Studium Dziennikarskiego War­
szawa. Pałac Kultury i Nauki. VII 
piętro, tel. 20-47-20. codziennie w 
godzinach 10—13. (PAP)

nim miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
Dzlsleiszy serwis łnformoevłn> 

ooracowoł Mociei Stobrowski.

i GLOS WIELKOPOLSKI AB
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Uwaga: Belg Grifnee. który 
zajął 10 miejsce uzyskał lepszy 
czas od wyprzedzających go za­
wodników, ponieważ zgodnie z re 
gulaminem sędziowie mierzą czas 
przy wjeżdzie na stadion. Belg 
natomiast miał upadek na bieżni.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
' II ETAPU:

2.
3.

POLSKA 
Francja 
Belgia

— 14:47.28 
— 14:48.10
— 14:48.15

Zgodnie z regulaminem komisja 
sędziowska oblicza wyniki tylko
trzech pierwszych drużyn na 
pie.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO DWÓCH ETAPACH:

2.

R. SZURKOWSKI 
(POLSKA)
J. Danguillaume 
(Francja)

eta

— 6:11.17

straty do lidera
3. W. Scheers 

(Belgia) „
4. Z. HANUSIK

42

52

5.

6.

8.

9.

10.

12.

(POLSKA) 
M. Grifnee 
(Belgia) 
D. Ducreux 
(Francja) 
J. Dmitriew 
(ZSRR) 
D. Grabę 
(NRD) 
M. FORMA 
(POLSKA) 
G. Sajdhuzin 
(ZSRR) 
D. Kotew 
(Bułgaria) 
F. Keseru 
(Węgry)

1 min.

1 min.

min.

min.

1

04

07

12

12

min. 12

sek.

sek.

sek.

sek.

sek.

sek.

sek.

1 min. 12

1 min. 12

1 min. 12

1 min. 12

sek.

sek.

sek.

sek.

Poczwórna 
transplantacja
W niedzielę w jednym z no­

wojorskich szpitali dokonano 
poczwórnej transplantacji.

Czterem pacjentom, których 
nazwisk nie ujawniono, przesz 
czepiono serce, wątrobę i dwie 
nerki pobrane od jednego daw 
cy. (PAP)

nia fakt niechętnego przyjmo­
wania przez te ostatnie projek 
tów modernizacji, rekonstruk­
cji itp. prac o dużym stopniu 
skomplikowania projektowego 
przy stosunkowo małych kosz­
tach inwestycji. Taki stan rze 
czy zmniejsza — oczywiście — 
tempo pracy biur i wpływa na 
przewlekłość realizacji inwe­
stycji.

Porównanie danych krajo­
wych i zagranicznych wykazu­
je, iż w Polsce udział robót bu 
dowlanych w całości nakładów 
inwestycyjnych jest wyższy niż 
w innych krajach. Koszty ro­
bót budowlanych przy wzno­
szeniu nowych elektrowni się­
gają w Polsce 25 proc, ogól­
nych kosztów, podczas gdy w 
NRF nie przekraczają 18 proc, 
a w USA — 20 proc. Roboty 
budowlano-instalacyjne pochła 
niają w Polsce 75—85 proc, na 
kładów przeznaczanych na bu­
dowę nowych zakładów mle­
czarskich, podczas gdy w Danii 
nie przekraczają one 55 proc.

Ustalenie właściwych propor 
cji rozdziału środków inwe­
stycyjnych na budowę nowych 
obiektów i modernizację już 
istniejących ma podstawowe 
znaczenie dla dynamiki rozwo-

W przyszłym 5-leciu na in­
westycje przeznaczy się ok. 
1.200 min. zł. Ok. 2/3 tej sumy 
ma być skierowane, na mo­
dernizację. Opracowano 156 
programów branżowych i ga­
łęziowych rekonstrukcji organi 
zacyjno-technicznej, które uw­
zględniają kompleksowo ujęte 
potrzeby gospodarki w tej dzie 
dżinie.

Jednakże prace nad rekon­
strukcją natrafiają na różne 
trudności i są opóźnione. Ko­
nieczność ich przyśpieszenia 
jest tym większa, iż głównym 
celem przygotowywanej rekon
strukcji 
nicznej

organizacyjno-tech-
branż gałę-

zi gospodarki jest doprowa­
dzenie do wyzwolenia licznych 
rezerw w gospodarce, ograni­
czenia kapitałochłonności inwe 
stycji, specjalizacja i koncen­
tracja produkcji, modernizacja 
parku maszynowego i wyposa­
żenia. (PAP)

ju gospodarczego kraju.
oceniają eksperci, 
przyczyn szybkiego

jedną
Jak 

z
rozwoju

gospodarczego NRF po wojnie 
było inwestowanie w nowe ma 
szyny i urządzenia, instalowa­
ne w już istniejących zabudo­
waniach przemysłowych. W 
ten sposób przeznaczono tam 
główną część nakładów inwes­
tycyjnych na modernizację, 
przynoszącą niemal natych­
miastowe efekty ekonomiczne.

Ogólnopolska konferencja
konserwatorów zabytków

Archeologia i przemysł
Wczoraj rozpoczęła się w 

naszym województwie dwu­
dniowa Ogólnopolska Konfe­
rencja Konserwatorów Zabyt­
ków Archeologicznych. W 
pierwszym dniu obrad w Ko­
ninie wygłoszono wstępny re­
ferat poświęcony zagadnie­
niom ratownictwa archeolo­
gicznego we współpracy z 
przemysłem, w oparciu o kon­
kretny przykład Zagłębia Ko­
nińskiego. Uczestnicy konfe­
rencji zwiedzili także wczoraj 
miejscowy teren odkrywek i 
stanowisk archeologicznych, 
ponadto spotkali się z władza 
mi miejscowymi, zaś w godzi 
nach wieczornych byli gośćmi 
władz Poznania. Wysłuchali 
oni także koncertu Chóru pod 
dyrekcją Stefana Stuligrosza, 
który odbył się w scenerii re­
nesansowego dziedzińca Pa­
łacu Górków.

Dzisiejszy dzień obrad obej 
muje kilkanaście referatów — 
większość z nich omawia 
współpracę archeologów z 
przemysłem na przykładach 
szeregu ośrodków przemysło­
wych w naszym kraju. Przewi 
dziane są wystąpienia dyrekto 
ra Zarządu Muzeów i Ochro­
ny Zabytków Ministerstwa 
kultury i Sztuki — mgr. M. 
Ptasińskiego, dyrektora Insty 
tutu Historii Kultury Mate­
rialnej PAN — prof. dr. W. 
Hensla, dyrektora Państwowe 
go Muzeum Archeologicznego 
w Warszawie, prof. dr. Z. Ra 
jewskiego i wielu innych spe­
cjalistów z dziedziny archeolo 
gii. (U)

Wyrok uniewinniający 
zbrodniarza wojennego

Proces przeciwko byłemu 
funkcjonariuszowi policji kry­
minalnej Georgowi Hempelo- 
wi, który toczył się przed są­
dem przysięgłych w Oldenbur­
gu, zakończył się wyrokiem 
uniewinniającym. Hempel był 
oskarżony o to, że podczas woj 
ny jako administrator więzie­
nia gestapo Fort Goeben w 
Metzu spowodował śmierć 5 
więźniów francuskich przez 
brutalne traktowanie. (PAP)

Znalezienie wyjścia z trudności ekonomicznych i finanso­
wych było tematem rozszerzonego poniedziałkowego posie­
dzenia rządu brytyjskiego. Rozpatrywano m. in. sprawę dal­
szej redukcji zapotrzebowania wewnątrz kraju.

Obserwatorzy polityczni w 
Londynie uważają, iż powo­
dem zaniepokojenia rządu są 
nie tylko skutki kolejnego 
kryzysu walutowego, który 
doprowadził do poważnego na 
ruszenia zapasów złota i de­
wiz, ponieważ Bank Anglii wy 
datkował w ostatnich dniach 
setki milionów dolarów, aby 
zapobiec groźbie nowej dewa­
luacji funta szterlinga.

Nie mniejsze zaniepokojenie 
budzą w rządzie brytyjskim 
żądania Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego, wysu­
wane jako warunek udziele­
nia W. Brytanii nowej pożycz­
ki w wysokości miliarda dola­
rów. W. Brytania chciałaby 
przeznaczyć część tej sumy na 
pokrycie swych starych dłu­
gów w .funduszu, aby uniknąć

XIV rocznica Układu Warszawskiego
Wypowiedzi dowódców 
radzieckich grup wojsk

W środę mija XIV rocznica utworzenia organizacji Układu 
Warszawskiego. Wydarzeniu temu poświęcone są zamie­
szczone we wtorkowym numerze dziennika „Sowietskaja 
Rossija” wywiady z dowódcami południowej i centralnej 
grupy wojsk radzieckich.

Strzegą one wraz z zaprzy­
jaźnionymi armiami Układu 
Warszawskiego granic krajów
wspólnoty socjalistycznej
przed zakusami militarystów 
amerykańskich i zachodnio- 
niemieckich. Obaj dowódcy 
mówią o umacniającej się 
przyjaźni sojuszniczych armii.

Tutaj na terytorium zaprzy 
jaźnionej Węgierskiej Republi 
ki Ludowej szczególnie wyraź 
nie uświadamiamy sobie na­
szą internacjonalistyczną mi­

stanowią nieprzezwyciężoną 
barierę dla różnego rodzaju 
awantur wojennych, gwaran­
tują nienaruszalność granic 
socjalistycznej Czechosłowa­
cji, wzmacniają zdolność o- 
bronną bratnich państw socja 
listycznych w obliczu imperia 
listycznych zakusów NATO.

konieczności ponownego naru 
szenia w tym celu swych re­
zerw złota i dewiz. Do końca 
maja przyszłego roku ma ona 
wpłacić do funduszu miliard 
funtów szterlingów, a kolejny 
wkład w maju bieżącego roku 
wynosi 200 milionów funtów 
szterlingów.

Tymczasem dyrekcja Między 
narodowego Funduszu Walu­
towego nalega, aby W. Bryta­
nia przed otrzymaniem nowej 
pożyczki zobowiązała się do 
dalszego zmniejszenia zapo­
trzebowania wewnętrznego. No 
we podatki, „zamrażanie” płac 
i inne posunięcia podejmowa­
ne przez rząd brytyjski w o- 
statnich latach w nadziei wy­
równania chronicznego defi­
cytu bilansu płatniczego, uwa­
ża dyrekcja funduszu za nie­
wystarczające.

W wypadku jeśli rząd bry­
tyjski nie przyjmie stawia­
nych mu warunków, Między­
narodowy Fundusz Walutowy 
— jak pisze londyński „Ti­
mes” — grozi wprowadzeniem 
limitów na kredyty bankowe, 
wydatki rządowe i cyrkulacją 
pieniądza w kraju.

W razie naruszenia tych li­
mitów — pisze dziennik — fun 
dusz automatycznie przerwie 
wszelką pomoc udzielaną W. 
Brytanii.

Prawo dyktowania swych 
warunków uzyskali bankierzy 
zagraniczni z powodu polityki 
rządu brytyjskiego, który dla 
poparcia pozycji funta szter­
linga i nadmiernych zysków 
monopoli zaciągnął za granicą 
pożyczki w wysokości przeszło 
3,4 miliarda funtów szterlin­
gów i uzależnił się faktycznie 
od wierzycieli zagranicznych.

PAP

sję mówi dowódca połud
niowej grupy wojsk gen. płk. 
K. Prowałow. Przyjaźń żołnie 
rzy radzieckich z żołnierzami 
Węgierskiej Armii Ludowej i 
ludźmi pracy WRL jest dziś 
silniejsza niż kiedykolwiek. 
Ze swymi braćmi klasowymi 
i towarzyszami broni spotyka 
my się nie tylko w dni świą­
teczne, lecz również na poli­
gonach i placach ćwiczeń. Mi 
łe jest również to, że przedsię­
biorstwa przemysłowe, spół­
dzielnie państwowe, szkoły 
WRL sprawują szefostwo nad 
radzieckimi oddziałami woj­
skowymi. We wzajemnych 
kontaktach lepiej się nawza­
jem poznajemy.

Gen. płk. Majorow oświad­
czył, że dowodzone przez nie 
go wojska centralnej gru­
py wraz z oddziałami Cze­
chosłowackiej Armii Ludowej

Gen. Majorow stwierdził, że 
tradycyjna przyjaźń radzie 
cko-czechosłowacka scemento 
wana wspólnie przelaną 
krwią w latach drugiej woj­
ny światowej, przyjaźń żoł­
nierzy radzieckich i czechosło 
wackich, wojsk radzieckich i 
ludności kraju umacnia się z 
każdym dniem. Naród czecho 
słowacki pamięta kto przy-

Wielkopolski ZBoWiD 
w kampanii wyborczej

Kolejne posiedzenie
komitetu

rozbrojeniowego
Wtorkowe posiedzenie ko-

mitetu rozbrojeniowego w Ge 
newie poświęcone było całko­
wicie sprawie niewykorzysty­
wania dna mórz i oceanów w 
celach wojskowych.

Wskazując na pierwszorzęd­
ne znaczenie tego zagadnienia 
dla wszystkich państw, przed­
stawiciel Bułgarii, K. Chris­
tów oświadczył, iż radziecki 
projekt układu o zakazie wyko 
rzystywania dna mórz i ocea­
nów w celach wojskowych jest 
jasnym i rzeczywistym kro­
kiem w kierunku rozwiązania 
tego problemu. Wyraził on na­
dzieję, iż „ta ważna kwestia 
dzięki inicjatywie radzieckiej 
znajdzie właściwe rozwiąza­
nie”. Osiągnięcie takiego poro­
zumienia byłoby ważnym wkła 
dem na drodze do przeprowa­
dzenia dalszych rozmów w dzie 
dżinie rozbrojenia i osłabienia 
napięcia międzynarodowego — 
podkreślił Christów.

Przedstawiciel Włoch Ca- 
raccollo oświadczył, iż jego ^e) 
legacja wraz z innymi człońka 
mi komitetu 18 popiera zasadę 
pokojowego wykorzystania 
wód oraz dna mórz i oceanów.

PAP

niósł mu wyzwolenie od 
jeźdźców hitlerowskich 
1945 roku.

Czasowy pobyt wojsk

na- 
w

ra-
dzieckich na terytorium brat­
niego zaprzyjaźnionego kraju 
— kontynuował generał — 
związany jest ze ścisłym wy­
konaniem wszystkich punk­
tów Układu z 16 października 
1968 r. Postanowienia układu 
zobowiązują żołnierzy radzie­
ckich do rzetelnego przestrze 
gania ustaw czechosłowackich, 
poszanowania ukształtowa­
nych przez historię zwycza­
jów i obyczajów narodu.

Ze szczerym i otwartym 
sercem przyszli do Czechosło­
wacji żołnierze radzieccy jako
prawdziwi bezinteresowni
przyjaciele ludzi pracy, jako 
niezłomni obrońcy ich żywot 
nych interesów klasowych 
podkreślił Majorow. Są oni 
głęboko przekonani, że praw 
da zatriumfuje, że nasza przy 
jaźń przezwycięży wszelkie 
przeciwności i stanie się je­
szcze trwalsza. (PAP)

Wczorajsze plenarne posie­
dzenie Zarządu Okręgu 
ZBoWiD w Poznaniu poświę­
cone było najbardziej obecnie 
aktualnym zagadnieniom. O- 
mawiano bowiem udział
wielkopolskiej organizacji
ZBoWiD w wyborach do Sej­
mu i rad narodowych oraz w 
obchodach 25-lecia Polski Lu­
dowej.

Posiedzeniu przewodniczył 
prezes Zarządu Okręgu 
ZBoWiD — H. Mazur. Okolicz 
nościowy referat wygłosił wi­
ceprezes tegoż Zarządu — M. 
Jakubowicz. Przedstawił on 
m. in. dalszy rozwój Poznania 
i województwa na podstawie 
pomyślnej realizacji progra­
mów wyborczych FJN na lata 
1965—1969. M. Jakubowicz o- 
mówił także główne kierunki 
uchwalonych niedawno pro­
gramów wyborczych FJN w 
Poznaniu i województwie na 
lata przyszłej kadencji. Wiele 
miejsca w swym wystąpieniu 
mówca poświęcił także 25-let- 
niemu dorobkowi Polski Lu­
dowej, a w tym także Wielko­
polski.

W dyskusji szczególnie pod­
kreślano czynny udział 
ZBoWiD-owców w pracach 
Frontu Jedności Narodu oraz 
w kampanii wyborczej do Sej­
mu i rad narodowych, (a)

W poniedziałek, 12 maja 1969 roku zmarł śmiercią 
tragiczną, w wieku lat 30

red. WOJCIECH BURTOWY
nasz nieodżałowanej pamięci Kolega i Przyjaciel, 
wzorowy dziennikarz, zdolny publicysta, członek Od­
działu Poznańskiego Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich, poeta, b. przewodniczący Klubu Literackiego 
Młodych przy Związku Literatów Polskich w Pozna­
niu, laureat Nagrody Miasta Poznania i Województwa 
Poznańskiego w dziedzinie upowszechniania kultury 

za 1965 rok.
Zmarły odznaczony był Srebrnym Odznaczeniem 
im. Janka Krasickiego, nadanym za zasługi w ruchu 

młodzieżowym.
Z powodu nieoczekiwanego zgonu najszczersze kon- 

dolencje i wyrazy żalu

najbliższe! Rodzinie Zmarłego
składa

ZESPÓŁ REDAKCJI
„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”

Pogrźeb naszego Drógiego Kolegi, odbędzie się w 
czwartek, 15 bm. o godz. 14.45 na cmentarzu na Ju- 
nikowie.



KANDYDACI NA POSŁÓW

Sztuczki z „gorącym żelazem”
l^ezLa mość dla ludobójców w HRF

Dzień 23 kwietnia 1969 ro­
ku. zapowiadał sie dla 
członków rządu boń- 

skiego jako trudny. Rzecznik 
gabinetu już uprzednio anon­
sował go jako „ein Tag des 
heissen Eisen” („dzień gorące 
go żelaza”), czyli parania się 
czymś parzącym rece.

Rzeczywiście — zgodnie z 
programem. przewidującym 
podjęcie tego dnia aż kilku 
niewątpliwie drażliwych decy 
zji. chadecko-espedowski ga­
binet Kiesingera opowiedział 
sie za swoboda działania jaw­
nie neonazistowskiej NPD. 
Zgoda obu aliantów reżimo­
wych na absolutna swobodę 
działalności „też demokra­
tów” z NPD (jako że — przy 
pomnijmy — oficjalnie partia 
Adolfa II nazywa sie nacjonal 
soc... przepraszam „Nacjonal- 
demokratyczna Partia Nie­
miec) była dobrą lekcja noka 
zowa komu ma służyć swoista 
demokracja nadreńska.

Tegoż dnia boński gabinet 
podjął również decyzje o... 
przełożeniu terminu podjęcia 
decyzji w sprawie podpisania 
czy nie przez NFR układu o za 
kazie rozpowszechniania broni 
atomowej. Co prawda już po­
nad 90 państw świata podpi­
sało ów układ; lecz w Bonn 
uznano, iż NRF „nie powinna 
podpisywać niczego przed­
wcześnie”. I ten pogląd zwy­
ciężył. jakkolwiek Brandt o- 
strzegał. że zwlekanie ze zło­
żeniem podpisu pod tym ukła 
dem, może spowodować „pew­
ne szkody”; na arenie między 
narodowej — mówił — może 
powstać wrażenie, iż stanowi­
sko Republiki Federalnej wo 
bec układu wvraża się w za­
sadniczym „nie”.

Ale ponadto tegoż dnia ga­
binet boński miał określić 
swój stosunek do problemu 
nieprzedawniania zbrodni hi­
tlerowskich. Zabierał się do 
tego z sercem ciężkim i roz­
dartym różnica zdań koalicyj 
nych partnerów. Cóż bowiem 
z tego, że niemal cały świat 
konwencją ONZ w sprawie 
nieprzedawniania’ się zbrodni- 
wojennych i przeciwko ludz­
kości, mówi veto zachodnio- 
niemieckim zamiarom uzna­
nia zbrodni popełnianych pod 
sztandarami Trzeciej Rzeszy 
za niepodlegające już ściga­
niu; że nie akceptuje argumen 
tacji jurystów nadreńskich, iż 
zgodnie z 67 paragrafem Kon­
stytucji NRF minął czas, w 
którym zachodnioniemiecka 
Temida mogła dokonywać ob­
rachunku ze zbrodnią.

Mogą się jeszcze z takim 
wyrokiem opinii świata zgo-

cych i działających w NRF po 
hitlerowskich sędziów, proku­
ratorów, policjantów, genera­
łów, lekarzy?

Toteż wielkokoalicyjny ga­
binet zachodnioniemiecki zaj 
mował w tej sprawie zróżni­
cowane stanowisko. SPD-owcy 
zabiegający o „moralną pozy 
cję” NRF w gronie tzw. „wol­
nego świata”, gotowi sa uznać 
konieczność przyjęcia zasady 
nieprzedawniania zbrodni wo­
jennych i przeciwko ludzko­
ści. CDU- oraz CSU-owcy, w 
trosce jeśli nie o swa własną 
skórę, to przynajmniej o skó­
rę swoich sympatyków — by 
li i sa przeciwni nieprzedaw- 
nianiu. I czynią co tylko moż 
na, by nawet formalnie zga­
dzając się na nieprzedawnie- 
nie, w rzeczywistości uczynić 
zbrodnie dokonane pod wodzą 
fuehrera bezkarnymi.

Właśnie 23 kwietnia miał 
być także przesądzony stosu­
nek gabinetu bońskiego do 
projektu ustawy, (n. b. autor 
stwa poprzedniego ministra 
sprawiedliwości, a obecnego 
prezydenta-elekta Heineman 
na), według której paragraf 
67 konstytucji NRF miałby zo 
stać uzupełniony przez sfor­
mułowanie, iż morderstwo wo 
jenne i ludobójstwo nie podle 
gają przedawnieniu i nieprze 
dawnienie dotyczy wszystkich 
popełnionych zbrodni, które 
jeszcze nie zostały ujawnione.

Właściwie stosunek większo 
ści chadeckiej rządu federal­
nego był wówczas już ustalo­
ny Chrześcijańscy demokraci 
domagali się. aby to uzupeł­
nienie — uzupełnić jeszcze re 
gulą tzw. „zróżnicowanego 
rozwiązania”. A więc stwier­
dzenie, iż wobec tzw. pomocni 
ków zbrodni, czyli tych, któ­
rzy ich dokonywali na rozkaz 
stosować odmienną kwalifika 
cję. Czyli z góry uznać za 
zmuszanych do popełniania 
zbrodni wszystkich żyjących 
jeszcze zbrodniarzy. Któż bo- 

. wiem^z nich nie będzie twier 
dził, że mordował tylko na 
rozkaz. Rozkaz Hitlera, Him 
mlera, Goeringa, Keitla... a 
więc nieżyjących. Formuła by 
ła niby to chytra, ale zara­
zem tak gruboskórnie niedy- 
plomatyczna. że 23 kwietnia 
nie podjęto rządowej decyzji.

Dopiero też nocą z 24 na 25 
kwietnia chadecy zgodzili się 
z niej zrezygnować. Rząd 
NRF — łącznie z kanclerzem 
Kiesingerem i jego partyjny­
mi kolegami — ministrami

(którzy do tego czasu byli za­
gorzałymi szermierzami „zróż 
nicowanego rozwiązania”) stał 
się formalnie in gremio zwo­
lennikiem kontynuowania 
tropienia zbrodniarzy. Pro­
jekt ustawy został nawet po­
spiesznie (bo już 9 bm.) u- 
chwalony przez Bundesrat 
(czyli II izbę parlamentu boń 
skiego). Zabrakło tylko dro­
biazgu — uchwały Bundesta­
gu.

Zanim wszakże rządowy 
projekt się tam znalazł, frak 
cja chadecka (CDU, CSU) w 
Bundestagu (a więc ta, w któ 
rej zasiada zarówno kanclerz 
jak i pozostali chadeccy mi­
nistrowie) wniosła własny, al 
ternatywny projekt ustawy. 
Projekt, w którym odrębny 
paragraf uchyla zasadę nie- 
przedawnienia w stosunku 
„do czynów pomocnictwa w 
morderstwie popełnionych 
przed 1 lipca 1945 roku, jeżeli 
pomocnik działał na rozkaz 
przełożonego”.

Nie wątpię, iż wszyscy ci 
tak zasłużeni i dla NRF lu­
dzie Trzeciej Rzeszy, których 
ukarania domaga się opinia 
polska a więc np. Reinefarth, 
Krumey, — mogą się powołać 
na rozkaz. W ten sposób nie 
będą podlegać już zasadzie 
nieprzedawnienia. I chyba 
(ponieważ zasadą Trzeciej 
Rzeszy była owa sławetna 
idea wodzostwa) tylko Hitlera 
można by dziś jeszcze uznać 
jako winnego nieprzedawnio­
nej zbrodni...

Sympatycy NRF na Zacho­
dzie po uchwale rządu boń­
skiego z dnia 25 kwietnia, za 
częli pochopnie mówić o zapo 
czątkowaniu ery bezpodstaw 
ności zarzutów komunisty­
cznych jakoby NRF była azy 
lem dla zbrodniarzy wojen­
nych.

Chciałoby się powiedzieć: 
daliście się nabrać panowie 
na gruboskórną sztuczkę. 
Sztuczkę tzw. demokracji za- 
chodnioniemieckiej. Kanclerz 
Kiesinger jest z a nieprze- 
dawnianiem. Tenże sam były 
hitlerowiec i ulubieniec 
Goebbelsa, jest jako członek 
frakcji CDU/CSU przeciw 
k o nieprzedawnianiu. Kan 
clerz, już zademonstrował swą 
dobrą wolę. Chwaliliście go za 
to. Ale deputowany CDU — 
Kiesinger, chyba przesądzi o 
bezkarności dla Reinefarthów.

Mol

Tu się urodził, tu mieszka 
do dziś. Cale życie związał 
z nowotomyską Fabryką Na 

rzędzi Chirurgicznych „Chifa”, 
gdzie rozpoczynał - wraz z nią — 
od 1946 r. zawodową karierę. Jó­
zef Wlekły jest mistrzem szlifier­
skim w „Chifie” a zarazem I se­
kretarzem Komitetu Zakładowego 
partii, radnym MRN w Nowym 
Tomyślu, był posłem na Sejm w 
IV kadencji.

— Chyba niełatwo pogodzić 
tak liczne zawodowe i społecz­
ne obowiązki?
— Dodam do tego i rodzin­

ne. Żona również pracuje w 
„Chifie”, dzielimy więc wraz 
z dziećmi domowe obowiązki 
sprawiedliwie.

— Praca w Sejmie była absor 
bująca?
— Uczestniczyłem w 55 po­

siedzeniach Komisji Zdrowia, 
nie licząc obrad plenarnych 
Sejmu i spotkań z wyborca­
mi. Mam ich 122 na swoim 
koncie w minionej kadencji, 
nie tylko w Nowym Tomyślu, 
lecz także w pozostałych po­
wiatach 59 Okręgu Wyborcze­
go. „

— Dlaczego właśnie Komisja 
Zdrowia?

— „Chifa” podlegała temu 
resortowi zanim przeszliśmy 
do przemysłu maszynowego, 
więc wybrałem sobie „koszu­
lę” bliską ciału. W ogóle za­
sada przynależności do komi­
sji jest taka, aby prócz fa­
chowców wchodzili w ich 
skład ludzie luźniej związani

Między 
fabryką i Sejmem

z meritum spraw. Często po 
maga to w osiąganiu niezależ 
nych, oddolnych ocen zjawisk, 
które komisja bierze na swój 
warsztat. Jest to właśnie na­
sza podstawowa działalność:

Józef Wlekły - kandydat na po­
sła w okręgu Leszno.

Fot. — E. Kitzmann

obieramy temat, jakim trzeba 
się zająć; czekając na wyjaś­
nienia resortu, sami badamy 
problem na swym terenie, a 
nieraz i podczas wyjazdów do 
innych województw i okrę­
gów.

— Nie tylko 59 Okręg, lecz tak 
że „Chifa” ma w was swojego 
posła, którego kandydaturę wy- 
suwaja również na następną ka­
dencje Sejmu. Wynikną z Jego 
nowe obowiązki wobec fabry­
ki. miasta...
— W obliczu rozbudowy na 

szego zakładu, w najbliższych 
latach przypadnie mi tu bez 
wątpienia pewna rola. Ale ta 
budowa to rzecz dla nas wszy 
stkich — załogi i mieszkań­
ców Nowego Tomyśla. Bo i 
miasto zyskuje dużą szansę 
rozwoju dzięki nowym inwe­
stycjom. Dlatego wszyscy bę­
dziemy obarczeni obowiązka­
mi. Zdaję sobie sprawę z te-> 
go, że w razie ponownego wy 
boru, wyborcy mają prawo 
obarczać dodatkową odpowie­
dzialnością swego mandatariu 
sza. Z tym zaszczytem i obo­
wiązkami liczyć się powinien 
każdy kandydat na posła.

Rozmawiał: Z. S.

Nauczycielka
z Liskowa

Na liście kandydatów na po­
słów i radnych do WRN w 
kaliskim okręgu wyborczym, 

obok nazwiska i adresu Krystyny 
Dąbrowskiej, w rubryce „zawód” 
napisano: nauczycielka. Od sze­
regu lat pełni ona funkcję dyrek­
torki Zasadniczej Szkoły Rachun­
kowości Rolnej w Liskowie. Ofi­
cjalne rubryki nie uwzględniają 
funkcji społecznych, ani stopnia 
zaangażowania w sprawy publicz­
ne. A przecież w przypadku Kry­
styny Dąbrowskiej właśnie te 
funkcje pochłaniają nie mniej 
czasu i sił, niż praca zawodowo. 
Oto ważniejsze z nich: przewodni 
czaca Gromadzkiej Rady Kobiet, 
członkini Zarządu Wojewódzkie­
go Ligi Kobiet, członkini Komite­
tu do Spraw Rolnictwa przy KP 
PZPR, aktywistka Komitetu Gro­
madzkiego partii, działaczka 
ogniska metodycznego ZNP. Po­
nadto studia na WSE i plany na 
magisterium z pedagogiki.

— Czy nie za dużo tego na 
jedną kobiecą głowę?
— Istotnie, obowiązków spo 

łecznych mam wiele, ale sta­
ram się tak organizować pra­
cę, aby nie ucierpiał na tym 
interes szkoły. I chyba mi się 
to udaje. o tym świadczy dobra

opinia, jaką cieszą się nasze 
uczennice, zdające do techni­
ków. Aktualnie najbardziej 
pochłania mnie budowa zespo 
łu budynków dla naszej szko­
ły i przyszłego Technikum Ra 
chunkowości Rolnej. To jedna 
z głównych inwestycji oświato 
wych mijającej kadencji.

— Może parę słów o tej inwe­
stycji.
— Kosztuje około 15 min. 

zł. Będzie to budynek szkol­
ny, internat i sala gimnastycz 
na. Walczymy o basen kąpie­
lowy. którego plan jest goto­
wy. lecz gorzej z funduszami. 
Nowy rok szkolny powitamy 
już w nowym gmachu, otwie­
rając jednocześnie I klasę 
technikum..

— Na spotkaniach z wyborca­
mi wysuwane są różne postula­
ty. Które uważa pani za najpil­
niejsze?
— W samym Liskowie mu­

si ruszyć budownictwo. Mamy 
nieźle prosperujące kółko rol­
nicze, ale brak bazy maszyno 
wej, organicza możliwości je­
go działania. Paląca jest też 
potrzeba budowy nowej szko 
ły podstawowej, bowiem do­
tychczasowa pracuje w fatal­
nych warunkach. To. co było 
kiedyś dumą Liskowa. nie mo­

że sprostać dzisiejszym potrze 
bom. W skali szerszej — będę 
zabiegała o lokalizację i budo 
wę w Opatówku Zasadniczej 
Szkoły Ogrodniczej. Tereny 
podkaliskie to przecież znany, 
specjalizujący się rejon ogrod 
niczo-warzywniczy. Jest to za 
razem szansa dla ludności tej 
okolicy. Sprawy te uwzględ­
nia program wyborczy FJN 
dla Ziemi Kaliskiej.

Rozmawiał: FELIKS BIŁOŚ

Krystyna Dąbrowska — kandydat­
ka na posłankę w okręgu Kalisz 

oraz na radną WRN.
Fot. — H. Matuszewski

dzić robociarskie doły oraz 
większość polityków SPD-ow- 
skich. Bądź co bądź oni na o- 
gół nie uczestniczyli aktywnie 
w ludobójstwie hitlerowskim, 
a nawet niektórzy z nich sami 
poddawani byli w latach 
1933—1945 represjom i terro­
rowi brunatnych zbrodniarzy. 
Ale ci. co po wojnie nazywa­
ją się chrześcijańskimi demo­
kratami i stanowią partię 
CDU/CSU notorycznie rządzą 
ce NRF? Przecież co wybit­
niejsi z nich, oznaczający coś 
na chrześcijańsko-demokra- 
tycznym firmamencie za- 
chodnioniemieckiego imperia­
lizmu. niemal z reguły sami 
byli współwinni enoki zbrod­
ni. Choćby w ten sposób, 
że służyli wiernie systemowi 
wyrobili sobie dzisiejszą po­
zycje społeczną. Chrześcijań­
ski demokrata Globke był 
głównvm komentatorem pra­
wa „uebermenschów” do mor 
dowania innej rasy i narodo 
wości. Chrześcijański demo­
krata Luebke był budowni­
czym obozów koncentracyj­
nych. Chrześcijański demokra­
ta Kiesinger był propagandy- 
sta przygotowującym podboje. 
A w ręce jakiej to partii po- 
1945 r. kładą swój los i głos 
owe tysiące spokojnie żyją-

Czesław Niemen i Akwarele: 
Obok nas i Baw się w ciuciubab­
kę. Muza, SP 190.

Tadeusz Woźniak z „Warszaw­
skimi Smyczkami” pod kier. M. 
Sewena śpiewa: Hej, Hanno, Nie 
znasz barw wielu kwiatów. To bę­
dzie syn Nie bierz mi siebie. Mu­
za, N 0548.

YMf ybory do Sejmu PRL i rad na- 
’’ rodowych:

A s powszechne — prawo wybie­
rania przysługuje wszystkim obywatelom 
polskim, którzy ukończyli 18 lat, z wyjąt­
kiem osób chorych umysłowo i pozbawio­
nych praw publicznych;

s ą równe — wyborcy blorą udział 
w wyborach na równych zasadach; każde­
mu wyborcy przysługuje jeden głos;

A są bezpośrednie — wyborcy 
wybierają bezpośrednio posłów i radnych;

Al odbywają się w głosowaniu taj­
nym.

Takie są, na ogół powszechnie zna­
ne, podstawowe zasady prawa wybor­
czego ujęte w Konstytucji PRL. Szcze­
gółowe przepisy tego prawa zostały 
zawarte w ordynacjach wyborczych do 
Sejmu i rad narodowych. To właśnie 
ordynacje określając dokładnie tryb 
wyborów mówią o takich czynnościach 
jak powołanie komisji wyborczych, 
przesłanie komisjom obwodowym spi­
sów wyborców, czy też wyłożenie tych 
że spisów do publicznego wglądu.

„Siedząc tok czynności wyborczych, 
obfitujący w powoływanie komisji, 

| ogłaszanie uchwał, publikację obwie­
szczeń, sporządzanie spisów można by 
dojść do wniosku, że mamy do czy­
nienia z nadmiarem elementów orga­
nizacyjno-technicznych, wymagają­
cych uproszczenia...” — pisze w liście 
do redakcji pan Stanisław Z.

d razu powiedzmy, że jest to 
wniosek słuszny tylko na pierw 

szy rzut oka. Wiele czynności wybor­
czych, pozornie tylko o charakterze 
organizacyjno-technicznym, ma w rze­
czywistości głęboki sens — zabezpie­
cza realizację konstytucyjnych zasad 
prawa wyborczego, urzeczywistnia ideę 
ludowładztwa. Łatwo to zrozumieć zna 
jąc choćby z grubsza zadania komisji 
wyborczych. Rzeczywiście takich orga 
nów społecznych jest wiele — w ca­
łym kraju około 19 500. skupiających 
ponad 140 000 obywateli, którym przy­
sługują prawa wyborcze. Do zadań 
Państwowej Komisji Wyborczej i ko­
misji terytorialnych (wojewódzkie, po­

wiatowe, miejskie, dzielnicowe) należy 
m. in. nadzór nad ścisłym przestrzega­
niem prawa wyborczego, natomiast 
obowiązkiem komisji obwodowych jest 
przeprowadzenie głosowania w po­
szczególnych obwodach. Tak więc or­
dynacje powierzyły przeprowadzanie 
wyborów społecznym organizacjom sa­
mych wyborców, co stanowi dobitny 
wyraz demokracji socjalistycznej.

Czynnością wyłącznie organizacyjną nie 
jest również podział kraju na okręgi wy­
borcze do Sejmu. Praktykę tę stosuje się 
niemalże na całym świecie. Jednakże w 
niektórych krajach kapitalistycznych po­
dział na okręgi bywa wykorzystywany do

Inaczej rzecz ma się z obwodami. 
Tworzy się je, by ułatwić wyborcom 
oddanie głosów. W związku z tym w 
miastach obwody obejmują zwykle 
1000—3000 mieszkańców, którzy głosu­
ją w tym samym lokalu wyborczym, 
położonym w miarę możności w cen­
trum obwodu, a więc blisko miejsc 
zamieszkania głosujących. Na tere­
nach wiejskich obwodem jest z reguły 
gromada. Jeśli jednak takie rozwiąza­
nie sprawia, że większa grupa miesz­
kańców ma ponad 5 km do lokalu wy 
borczego, to dla tych mieszkańców 
należy utworzyć osobny obwód głoso-

W^bory do Sejmu i rad 

POWSZECHNE - RÓWNE 
BEZPOŚREDNIE - TAJNE

zniekształcania woli wyborców zgodnie z 
interesami klas rządzących. Jest to możli­
we np. w Wielkiej Brytanii, gdzie okręgi 
wyborcze do Izby Gmin są jednomandato­
we, przy czym niektóre z nich liczą pra­
wie 3 razy tyle mieszkańców co inne. Tak 
więc, by wybrać posła do parlamentu w 
okręgu większym trzeba 3 razy więcej gło­
sów niż w okręgu mniejszym. Jest to oczy­
wiste naruszenie równości głosów wybor­
ców.

'T godnie z ordynacją wyborczą do 
Sejmu PRL okręgi wyborcze są 

wielomandatowe, przy czym liczbę 
mandatów w poszczególnych okręgach 
ustala się w zależności od liczby ich 
mieszkańców. Dzięki temu 1 mandat 
poselski przypada na taką samą liczbę 
mieszkańców, co gwarantuje równość 
wyborów. Taki sam jest sens podziału 
kraju na okręgi wyborcze do rad na­
rodowych.

wania. Organizuje się je również w 
placówkach służby zdrowia i opieki 
społecznej, w jednostkach wojskowych 
i na statkach. W tym celu, by zapew­
nić rzeczywistą powszechność wybo­
rów.

Osobno dla każdego obwodu sporządzone 
są z urzędu (przez prezydia rad narodo­
wych) spisy wyborców. Każdy wyborca 
może być objęty tylko jednym spisem 
zgodnie z zasadą równości wyborów. Ich 
praworządność gwarantuje natomiast m. 
in. ten fakt, że nikt, kto nie jest ujęty w 
spisie, nie zostanie dopuszczony do głoso­
wania, a spisy wyłożone są do powszech­
nego wglądu w celu sprawdzenia czy nie 
pominięto kogoś uprawnionego do głoso­
wania lub czy nie uwzględniono osoby po­
zbawionej praw wyborczych. Dodać jeszcze 
trzeba, że sporządzenie spisu z urzędu nie 
uzależnia możności głosowania od starań 
samych wyborców, o umieszczenie w spi­

sie, co niewątpliwie sprzyja powszechno­
ści wyborów.

Dy w pełni zrozumieć sens takiego 
" rozwiązania warto przedstawić 

sytuację w Stanach Zjednoczonych i 
we Francji. Otóż w USA objęcie wy­
borcy spisem wymaga rozlicznych for 
malności, co zniechęca wielu ludzi do 
udziału w wyborach. We Francji znów 
spisy sporządzane są wprawdzie z urzę 
du, ale na określony dzień w roku — 
niezależnie od daty wyborów. Ustale­
nie spisu wyborców według stanu na 
koniec lutego 1968 roku spowodowało, 
że w ubiegłorocznych wyborach (czer 
wiec — tuż po zamieszkach studenc­
kich) nie wzięła udziału młodzież, któ­
ra wiek wyborczy osiągnęła między 
marcem a czerwcem.

Omawiając ordynacje wyborcze do 
Sejmu i rad narodowych nie można 
pominąć postanowienia, w myśl które­
go organizacje polityczne i inne — 
uprawnione do wysuwania kandyda­
tów na posłów i radnych — mogą ko­
rzystać z tego prawa samoistnie lub 
łącznie, czyli zgłosić wspólną listę 
kandydatów.

W tym roku, podobnie jak w latach ubie­
głych, zostały zgłoszone wspólne listy kan­
dydatów Frontu Jedności Narodu. Zarówno 
wspólny program wyborczy FJN jak i 
wspólne listy kandydatów FJN są natural­
ną konsekwencją dokonanych przeobrażeń 
społeczno-politycznych i ekonomicznych. 
Przeobrażenia te znajdują wyraz m. in. w 
^godności wszystkich podstawowych sił spo 
łeczno-politycznych co do zasadniczych kie 
runków rozwoju naszego kraju, przy czym 
wszystkie te siły, wszyscy patrioci zainte­
resowani w rozwoju PRL skupieni są wo­
kół idei Frontu Jedności Narodu.

W takich warunkach nie ma miej­
sca na przeciwstawne programy wy­
borcze wzajemnie zwalczających się 
partii. Co za tym idzie kampania wy­
borcza skupia obywateli wokół wspól­
nego programu rozwoju ojczyzny.

M. Ł.
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Zemsta Hochhutha Praca

korespondencja z Londynu

Mimo, że sztuka pisarza nie 
mieckiego Rolfa Hochhu 
tha pod tytułem „Żołnie 

rze” zeszła przed dwoma tygod 
niami z repertuaru New The- 
atre w Londynie — sprawa ka 
tastrofy gibraltarskiej, w któ­
rej poniósł śmierć generał Wła 
dysław Sfkorski wciąż znajdu­
je się w centrum uwagi brytyj 
skiej opinii publicznej. Do 
sprawy tejże katastrofy powra 
ca obecnie w swej opublikowa 
nej w tych dniach, liczącej 461 
stron książce 46-letni Carlos 
Thompson. Thompson stawia 
m.in. tezę, że wszyscy ci, któ­
rzy usiłują obarczyć Churchil­
la odpowiedzialnością za ka­
tastrofę gibraltarską i śmierć 
gen. Sikorskiego, są oszczerca­
mi i moralnymi mordercami 
pamięci po brytyjskim premie 
rze. Thompson twierdzi też, że 
oskarżenie Churchilla o wyda 
nie rozkazu zgładzenia gen. Si 
korskiego, było ze strony Hoch 
hutha zemstą za zbombardowa 
nie Hamburga i Drezna, a 
wszystkie argumenty używane 
przez autora „Żołnierzy” są 
zbeletryzowanym powtórze­
niem kłamstw, rozsiewanych 
w okresie II wojny światowej 
przez Goebbelsa.

Książka opublikowana przez wy 
dawnictwo Colin Smithe — noszą 
ca tytuł „Zamordowanie Winsto­
na Churchilla” znana była już we 
fragmentach czytelnikom gazety 
„The Sunday Telegraph”, która 
publikowała niektóre wyjątki w 
grudniu ubiegłego roku. Natych­
miast po ukazaniu się książki 
Thomsona, David Irving ogłosił 
oświadczenie, w którym stwier­
dza, że czuje się spotwarzony za­
wartymi w niej oskarżeniami, wo­
bec czego wytoczy autorowi oraz 
wydawcom proces o zniesławie­
nie. Z drugiej strony Thompson uz 
nał 23 stronicowy list skierowany 
przez Irvinga do redakcji czoło­
wych pism londyńskich za wysoce 
obrażliwy i w związku z tym no 
sił się z zamiarem wystąpienia na 
drogę sądową.

Z chwilą ukazania się na 
półkach księgarskich z dawna 
oczekiwanej książki część ga­
zet zamieściła pierwsze recen­
zje. Jedna z recenzji ukazała

się na łamach „The Sunday Te 
legraph” w dniu 4 maja. Jej 
autor J.R. Colville, był jednym 
z prywatnych sekretarzy Chur 
chilla w latach 1940—41, po­
nownie w okresie 1943—45, a w 
latach 1951—55 Colville piasto 
wał funkcję prywatnego se­
kretarza premiera Churchilla.

W swej recenzji Colville 
stwierdza między innymi, że 
książka ma niewiele do wnie­
sienia, mimo alegorycznego ty­
tułu z osobą Winstona Chur­
chilla, stanowiąc przede wszyst 
kim namiętną polemikę ze sztu 
ką i publicznymi wypowiedzią 
mi Rolfa Hochhutha oraz z 
publicznymi wystąpieniami 
historyka brytyjskiego Davida 
Irvinga, autora książki „Wy­
padek — śmierć generała Si­
korskiego”.

Thompson wykazuje w swej 
książce, że oskarżenia wysuwa 
ne pod adresem Churchilla 
przez Rolfa Hochhutha, a także 
przez Davida Irvinga opiera­
ją się na supozycjach, nie ma 
jąc cienia prawdy i są po pros 
tu kłamstwem. Thompson poda 
je także, iż swego czasu Hoch- 
huth w rozmowie z nim stwier 
dzał, że piiot samolotu Edward 
Prchal został zamordowa­
ny w Chicago, podczas gdy 
w tym samym czasie cieszył 
się on pełnią zdrowia mieszka 
jąc w Kalifornii.

Carlos Thompson podkreślił, 
iż wszelkie dochody z książki 
przeznacza na cele chary taty w 
ne nie chcąc czerpać z nich pro 
wizji.

We wspomnianej już recen­
zji J. R. Colville stwierdza mię 
dzy innymi, że: „Hochhuth 
pragnął bardzo abyśmy przesta 
li wreszcie pamiętać Hitlera, 
obozy koncentracyjne, bombar 
dowanie Londynu i innych ot­
wartych miast brytyjskich 
oraz dojść do wniosku, że Chur 
chil] był, lub w każdym razie 
powinien być, tak samo bez­
względny jak i naziści i że bom 
bardowanie Hamburga i Drez­
na było o wiele większą zbrod

nią wojenną niż jakakolwiek 
inna”.

Te oraz inne uwagi w recenzji 
Colvilla wykazują jasno jego sto­
sunek do sztuki Hochhutha oraz 
tłumaczą mięctay innymi pozytyw 
ne nastawienie do książki Thomp 
sona. Jak wiadomo, jeszcze w 
czasie grania sztuki w Londynie 
— w lutym — w brytyjskim parła 
mencic dwóch posłów zwróciło się 
do premiera Wilsona z pytaniem 
o możliwość opublikowania ma­
teriałów ze śledztwa w sprawie ka 
tastrofy gibraltarskiej dla odpar­
cia absurdalnych oskarżeń pod ad 
resem Churchilla. Premier odrzu­
cił wówczas sugestie z uwagą, iż 
absurdalne oskarżenia Hochhutha 
zasługują wyłącznie na pogardę.

Ukazanie się obecnie książki 
Carlosa Thompsona znów wy- 
woła zapewne falę nowego za­
interesowania dla katastrofy 
gibraltarskiej. Już teraz we 
wzmiankach zapowiadających 
książkę recenzenci przypomina 
ją wypowiedzi licznych osób, 
które swego czasu protestowa 
ły przeciwko oskarżeniom 
Hochhutha. Książka Thompso­
na została zadedykowana pa­
mięci generała Sikorskiego. Je 
dnak wdowa po generale pa­
ni Helena Sikorska wystosowa 
ła list do gazety „Daily Tele­
graph” (publikowany 30 kwiet 
nia), w którym stwierdziła, że 
nie była konsultowana w spra 
wie zadedykowania książki 
Thompsona generałowi Sikor­
skiemu, nie rozmawiała z pa­
nem Thompsonem oraz nie wi 
działa książki. Oświadczenie 
sędziwej pani Sikorskiej wska 
zuje na fakt, iż pragnie ona 
tym razem pozostać na uboczu 
od wszelkich kontrowersji 
związanych z katastrofą, w któ 
rej straciła swego czasu męża 
i córkę, niezależnie od faktu, 
iż książka Thompsona obala 
oskarżenia Hochhutha o współ 
odpowiedzialności brytyjskiej 
za spowodowanie katastrofy. 
Tym niemniej oficjalnie wdo 
wa po generale nie chce mieć 
nic wspólnego z polemiką, jaka 
już zaczyna się rozwijać wo­
kół książki „Zamordowanie 
Winstona Churchilla”.

EWA BONIECKA

Gosposia samouzieina, do 
3 osób, potrzebna. Roose 
velta 12 — Sklep Lamp. 
___________________ 48696gpr 
Potrzebna pani do dziec­
ka półtorarocznego. Zgło­
szenia od godz. 17. Ułań­
ska 12 m. 7.________ 49119g
Pomoc domowa, najchęt­
niej z prowincji, osobny 
pokój, warunki dobre — 
potrzebna zaraz. Czerwo­
nej Armii 38 m. 10. 
_____________________ 49249g 
Potrzebny zaraz stolarz, 
do wykończenia stolarki 
mieszkaniowej, malarz i 
tapicer do wykończenia 
samochodu Warszawa. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 48763g.
Pomoc domową do mał­
żeństwa z rocznym dziec 
kiem, na stałe przyjmę 
w Gdańsku. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47925g.________________ 
Przyjmę pracę chałupni­
czą na zgrzewarkę 1200 
W. Oferty „Prasa”, Grun 
waidzka 19 dla 47938g.
Repasarce oddam pracę 
w dom. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
47989g. ______________
Stolarzy i uczniów przyj 
mę. Poznań, ul. Łużyc­
ka 30.47997g
Zatrudnię krawcową do 
szycia spodni dziecięcych. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48006g.
Uczennica do zawodu fry 
zjerskiego potrzebna. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48030g.

Wytłaczarkę do tworzyw 
kupię. Otwock, Krasiń­
skiego 2, tel. 79-32-55 — 
Warsztat Tworzyw Sztucz 
nych. K3508
Kupię obrączkę złotą 
próby 583. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48009g.

Sprzedani bufet, stół, 6 
krzeseł — orzech, kre­
dens kuchenny. Poznań, 
Mostowa 5a m. 9. 48090g
Krowę wysokocielną — 
sprzedam. Wysogotowo — 
Kasztelan. 43097g

Samochody

Pracownicy poszukiwani

Kiedy to omówienie dotrze do 
Waszych rqk, kolarze XXH 
Wyścigu Pokoju walczyć już 

będą na trasie trzeciego etapu. 
Piszę świeżo pod wrażeniem te­
go, co nam Telewizja zaprezen­
towała na pierwszym 'etapie. 
Trudno już teraz oceniać jakość 
telewizyjnych transmisji, podob­
nie jak nie sposób jeszcze prze­
sadzać, którzy zawodnicy ode­
grają główne role w całym Wyś­
cigu i kto będzie ostatecznym 
zwycięzcq. Wiadomo tylko, że 
wielki Wyścig się zaczqł i że start 
był dla naszych kolarzy bardzo 
pomyślny, bo nie tylko wykazali 
się dużq aktywnościq na trasie, 
ale także jednemu z nich przy­
padła w udziale piekne zwycię­
stwo, które poderwało na nogi 
zarówno ludzi na Stadionie Dzie­
sięciolecia w Warszawie jak i za 
pewne wielu spośród milionów 
zgromadzonych przed odbiornika 
mi.

Pomijając sprawy wyników spor 
towych, uzależnionych tylko od 
kolarzy, już teraz po pierwszym 
etapie można powiedzieć, że Te­
lewizja wzięła jednak trochę do 
serca krytyczne uwagi na temat 
obsługi Wyścigu Pokoju w po­
przednich latach. Trochę, bo prze 
cięż technika telewizyjna w ogóle 
poszła daleko naprzód, a nasza 
TV zaledwie wróciła do prze­
kazywania obrazu i dźwięku za 
pośrednictwem sprawozdawcy i 
kamery znajdujących się na po­
kładzie helikoptera. Nic to nowe­
go. Tę formę stosowano już prze­
cież ładne kilka lat temu: potem 
zaniechano jej, zastępując kame­
rami zainstalowanymi no samo­
chodzie jadpcym przed lub za 
główno grupa albo czołówka wyś 
cigu. W końcu ograniczono się 
niemal wyłgcznie do transmito­
wania tylko tego, co działo się 
na stadionie i parę kilometrów 
przed nim. Było to wiec wyraźne 
pogarszanie jakości obsługi ’ej 
od lat jednej z najpooularniej- 
szych imprez sportowych.

Miejmy nadzieję, że wreszcie 
nastąpi jeżeli nie postęp to przy-

najmniej zahamowanie dotych­
czasowego kilkuletniego regresu 
techniki, silą rzeczy także jakości 
informacji. Co zaś się tyczy pracy 
poszczególnych sprawozdawców 
telewizyjnych, można tylko wyrazić 
przekonanie, że po trochę nerwo­
wej pracy na pierwszym etapie, 
wszystko się ułoży jak najlepiej 
i że nie będziemy musieli włą­
czać odbiorników radiowych, że­
by zdobyć rzeczowy obraz tego, 
co się dzieje na trasie i na me­
cie. Poczekajmy jednak. Wyścig 
dopiero ruszył.

W interesującym cyklu „Teatr 
Telewizji na Swiecie” przedsta­
wiono widowisko TV USA pt. „Ło-
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Wyścig 
ruszył

buz” oparte na noweli A. Czecho 
wa „Niedźwiedź”. Scenarzysta 
(W. Brown Newman) i reżyser (L. 
Milestone) przenieśli akcję wido­
wiska na dziki Zachód z tego o- 
kresu, kiedy najwyższym prawem 
były pięść i colt. W konsekwencji 
zamiast rozpitego rosyjskiego 
szlachcica wystąpił właściciel 
rancho potrafiący jednym hau­
stem wypić butelkę whisky. Adap 
tacja, choć przenosiła akcję na 
zupełnie inny grunt, zachowała 
ogólny klimat i wymowę pierwo­
wzoru, który — przypomnijmy — 
dotyczył wszak spraw ogólnoludz 
kich i ponadczasowych. Przypom­
nijmy też, że widzieliśmy też swe­
go czasu, bodaj nawet dwukrot­
nie, adaptację rosyjską zachowu­
jącą czas i miejsce opowiadania 
Czechowa. Tak więc dzięki „Tea­
trowi Telewizji na Swiecie" mie­

liśmy możność obejrzeć jeszcze 
jeden doskonale zagrany spek­
takl, bardzo żywy, aktualny, prze­
konywający a przy tym o tyle ory 
ginalny i atrakcyjny, że utrzy­
many w stylu niemal klasycznego 
westernu.

Twórczość satyryczna Jeremie­
go Przybory nie wymaga reko­
mendacji. Znamy jq dobrze choć 
by i z samej telewizji (Kabaret 
Starszych Panów!). Kolejny jej 
kąsek dał nam Teatrzyk Jeremie­
go Przybory według scenariusza 
S. Grodzieńskiej i w reżyserii M. 
Jonkajtys. Kossobudzka, Brusikie­
wicz, Szczepkowski, Śmialow- 
ski, Turek i inni ciekawie i zabaw 
nie zaprezentowali nam wybrane 
teksty J. Przybory, pełne aluzyj- 
ności, delikatnej kpiny, pobłażli­
wej ironii.

Trzykrotnie wypada nam dzi­
siaj mówić o teatrze, W ponie­
działek Teatr Klasyczny z Warsza 
wy wystawił na zamku w Gołucho 
wie (transmitowany przez poznań­
ski Ośrodek TV) dramat J. Sło­
wackiego „Horsztyński” w adap­
tacji i reżyserii Ireneusza Kanic- 
kiego. Sceneria starego zamku 
była godną oprawą dla akcji 
dramatu. Trochę może za mało 
kamery eksponowały oryginalne 
piękno scenerii (światło?), trochę 
może w początkowej fazie chwila 
mi zdarzały się nieznaczne uster­
ki dźwięku, transmisja jednak by­
ła to nie łatwa. Nie łatwy też był 
dramat, chociaż w drodze adap­
tacji tekst uległ skrótom i uprosz 
czeniom. Więcej uznania w moich 
oczach znalazł I. Kanicki jako 
adaptator i reżyser niż jako od­
twórca roli Szczęsnego - central­
nej postaci dramatu.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

P. S. W Dzień Zwycięstwa już 
po raz nie wiadomo który, TV 
przedstawiła fragmenty filmu do­
kumentalnego z walk o wyzwole­
nie Poznania w 1945 roku jako 
film z walk o Berlin. Pisałem już 
o tym dwukrotnie bez skutku. 
Niedbalstwo, ignorancja, świado­
me fałszowanie czy lekceważenie 
telewidzów?

W każdym razie to już zakrawa 
na skandal.

M. F.

Do Renault Dauphine — 
części, sprzedam. Wojska 
Polskiego 22.48608g
Rower damski młodzie­
żowy czeski, tapczan, wó 
zek dla lalki, tanio sprze 
dam. Promienista 38. od 
godz. 16.49118g
Motocykl WSK — tanio 
s.przedam. Fabianowo 61. 

48915g
Sprzedam prasę mimośro 
dową 10 ton oraz formę 
na nakrętki bakelitowe. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 47790g._______  
Fortepian krótki, now- 
s’v typ — ładny toń, 
stan idealny, sprzedam 
łanio. Wojska /Polskiego 
7 m, 1.47316g
Sprzedam motorower — 
„Komar” i rower „Hura 
gan”. Ul. Dzierżyńskiego 
10 m. 10.47822g
Sprzedam wózek dziecię­
cy — spacerówka. — Po­
znań, ul. Sienkiewicza 9 
m. L 4783 2g
Sprzedam maszyny: to­
karnię, wyoblarki (dry- 
kerki), wiertarkę, balans 
oraz inne przyrządy. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 47838g.  
Sprzedam barak mieszka! 
ny 7X8 m do rozbiórki 
oraz tapczan i łóżko. — 
Wiadomość: ul. Traugutta 
38. godz. 16—20. 4784Qg
Sprzedam rower damski 
..Wenus” oraz rower mę 
ski. Saskowska. Poznań. 
Kościelna 17. 47867g
Kower wyścigowy Hura­
gan, sorzedam. Poznań, 
ul. Cześnikowska 7 m. 5. 

47873g
Wózek dziecięcy, głęboki 
i spacerowy sprzedam. 
Reya 3 m. 16, tel. 467-64 
od godz. 16.47929?
Sprzedam samochód oso­
bowy Chevrolet De Lux 
na chodzie. Jeżycka 44. 
godz. 14—18,479338
Sprzedam Jawę CZ-175.
Ul. Szamarzewskiego 24 
m. 18, po godz. 16, 479398
Sprzedam trójkołowiec 
inwalidzki Velorex, forte 
pian, różne meble, mlo- 
darke, sztuczna kwokę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47950”.

Lambrettę 150 Li sprze­
dam. Górczyńska 31a 
m. 1. 479688
Akordeon Weltmeister 60- 
basowy. fotel nowoczes­
ny import, stan idealny, 
sprzedam. Poznań-Winia- 
ry, Koronna 3a m. 41.

479808
Sprzedam maszynę do pi 
sania „Urania”, prasę do 
bakelitu z przyrządem 
na nakrętki. Adres wska 
że „Prasa”. Grunwaldz- 
ka 19 dla 48008g.________  
Trójkołowiec ,,Velorex”, 
stan dobry sprzedam. 
Tel. 431-66, godz. 15—18. 

48016g
Łóżka z nocnymi stoli­
kami sprzedam (ciemny 
orzech). Ul. Cicha 18 
m. 1.480298
Sprzedam motorower Sim 
son. Ul. Drzymały 16 
rn. 6. 480288
Sprzedam fortepian, pły­
ta metalowa i zegar sto­
jący. stan idealny. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 48O74g.

Fiat 125 P, kolor morski, 
sprzedam. Poznań, Scza- 
nieckiej 6, garaż. 49136g
Sprzedam Syrenę 103. Al. 
Marcinkowskiego (Par­
kingi 48989g
Samochód prawie nowy 
,,Chevrolet-Impala-Super- 
Sport” sprzedam. Łódź, 
tel. 289-04, wieczorem. 
_____________________ K3453 
Sprzedam okazyjnie sa­
mochód P-70, stan dobry. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 47791g._______ 
Samochód osobowy na 
raty (3.090 zł miesięcz­
nie) kupię. Oferty z opi 
sem „Prasa”, Grunwajdz 
ka 19 dla 47982g.
Sprzedam samochód Ci­
troen BL 11, stan ideal­
ny. Duszniki Wlkp., tel. 
54, od godz. 7.30—17. 
_____________________ 47984? 
Kupię Wartburga 353, Sko 
de 1000 MB o małym prze 
biegu. Oferty z cena 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48056g.

Zamienię mieszkanie, po 
kój z kuchnią, łazienka, 
całość 35 m\ IV ptr., du­
ży balkon, słoneczne — 
przy ul. Grochowskiej a 
Świerczewskiego, na mi- 
nimtim 2 pokoje z kuch­
nią. Warunek samodziel­
ne, w starym budownic­
twie niewykluczone. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 48794g.___________ _ 
Dwóch kulturalnych męż 
czyzn, poszukuje pokoju 
w śródmieściu Jeżyce. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 489468.______  
Zamienię czteropokojo- 
we mieszkanie, łazienka, 
willowe, garaż, ogród — 
Zielona Góra, na trzy lub 
dwupokojowe w Pozna 
niu. Tel. 501-96, godziny 
wiec zorne,47935g
Gdynia — mieszkanie sa­
modzielne, 40 m!, cen­
trum, willowe, duży ta­
ras z widokiem na morze 
i bulwar zamienię na sa­
modzielne podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 48054g.
Poznań — dwa duże po­
koje, centrum zamienię 
na podobne lub 3 małe 
w Ostrowie Wlkp. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 48104g.________  
Wrocław — zamienię mie 
szkanie trzypokojowe — 
pełny komfort, telefon, 
ogródek, na podobne lub 
inne w Poznaniu lub oko 
licy (może być domek 
i niedużo ziemi). Oferty 
88105. Wrocław „Prasa”. 
Podwale 62,_________ K3510
Kupię wyłączone pokój z 
kuchnią, względnie pokój 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
47903g._______ ___  _  
Wrocław — pokój z kuch 
nią zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu. Ofer 
ty 88125. Wrocław, „Pra­
sa”, Podwale 62. K3509
Zamienić mieszkanie 2 
pokoje, kuchnia, z balko 
nem, w śródmieściu na 
mieszkanie w Poznaniu 
lub w okolicy. Nowa Sól. 
ul. Nowotki 18 m. 1.

47830e

Wojewódzki Zakład Urządzeń Pożarniczych Związ­
ku OSP w Poznaniu, ul. Kantaka 4 — zatrudni na- 
tvchmiast:

— 10 MONTERÓW - ELEKTRYKÓW,
— 5 POMOCNIKÓW monterów - elektryków — 

do prac w zakresie instalacji odgromowej 
i elektrycznej na terenie województwa po­
znańskiego.

Zgłoszenia osobiste w Kadrach Zakładu w godzi­
nach od 7—14, w soboty od 7—12. K3350 
Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu, ul. Mar­
chlewskiego 146/150 — przyjmie zaraz:

— SPRZĄTACZKI,
— POKOJOWE,
— POMOCNIKÓW PALACZY,
— ROBOTNIKÓW.

Zgłoszenia przyjmuje się w pokoju nr 67, I piętro.
K3386

Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych w Poznaniu-
Starołece — zatrudni:
— INŻYNIERA ELEKTRYKA z praktyką, stanowi­

sko i płaca do uzgodnienia na miejscu, oraz
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH - ELEKTRYKÓW 

do Działu Remontowo - Energetycznego.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych 
i Szkolenia Zawodowego Poznańskiej Fabryki Ma­
szyn Żniwnych, Poz”-.n-Starołeka. iii. Pstro ws
nr 1, dojazd tramwajami linii nr 13 i 14.K3459

Mieszkanie 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka, telefon 
T ptr., nowe budownib- 
two, 65 m’, komfort, za­
mienię na samodzielne 2 
^uże lub 3 pokoje, do 
TI ptr., centrum Gdyni. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 478458.
Wrocław, śródmieście — 
zamienię kwaterunkowe 
2 pokoje z kuchnia, łs- 
zienka. telefon, piece, na 
nnddhne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47803g.

Kupię działkę budowlaną 
do 2.500 m’, okolica Swa­
rzędza. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
48729gpr.
Spiesznie sprzedam gospo 
darstwo 10 ha (własność) 
z inwentarzem. Hersztu- 
powo 5, pow. Leszno 
Wlkp., woj. poznańskie.

_____________ 266p
Dom piętrowy, ładny, z 
ogrodem (Gniezno), ko­
rzystnie sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
dla 262p.
Korzystnie sprzedam du­
ży obiekt 2500 m!, w mie­
ście powiatowym, 50 km 
od Poznania, wolne kom 
fortowe mieszkanie, za­
budowania i garaże, na­
dające się na rzemiosło, 
przemysł, względnie duże 
ogrodnictwo, z możliwoś­
cią włączenia około 3 
hektarów ziemi. Spiesz­
nie proszę zgłaszać tele­
fonicznie: Poznań 411-189, 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waidzka 19 dla 48916g.
Kupię domek jednoro­
dzinny wolny, może być 
niewykończony, względ­
nie połowę bliźniaka w 
Poznani- Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47720g.____________ ________
Kupię mniejszy dom lub 
połowę wyłączonego, o- 
kolica Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47750g._______ _
Sprzedam domu czyn­
szowego na Grunwaldzie, 
cena 150.000 — do zamia­
ny 2 pokoje. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
47769g.____________________ _
Pół domku z ogródkiem 
— w mieście koło Pozna 
nia — kupię. Wasielew- 
ski. Bydgoszcz, Powstań­
ców Wielkopolskich 11/8.

K3157
Sprzedam działkę ogrod- 
niczo-warzywnicza w Tar 
nowie Podgórnym, 4.000 
ms. z prawem zabudowy, 
z garażem. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
478108._____________________  
Kupię parcelę budowla­
ną. wille wolnostojąca', 
może być do wykończe­
nia, w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 478288._____________ __  
Sprzedam domek (pokój 
z kuchnią) i 0,5 ha zie­
mi położonej we wsi Bu 
gaj', 10 km od Poznania, 
cęha 90.000. Informacji 
bliższych udzielam listów 
nie. Mój adres: Zofia 
Gepnert, Szczecin, ulica 
Niemcewicza 41 m. 7.

I , 478528
gospodarstwo rolne 14 
ha ziemi oźnej, 13 ha la- 
su, 4 ha łąki i sad, zabu- 

• dowania, driwentarz ży­
wy. martwy oddam. Wła 
dysław Jankowiak, Dą­
brówka Wlkp.. ul. Głów 
na 41, now. Międzyrzecz, 
woj. zielonoeórskie. 478728
Pół willi, wolną do za­
mieszkania w Poznaniu 
pilnie kupić. Oferty 
„87915”. Wrocław „Pra­
są”, Podwale 62. K3190

Sprzedam parcelę w Szcze 
pankowie 4.750 m!. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz- 
Ka 19 dla 47953g._________  
Sprzedam parcelę budów 
laną w Kiekrzu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47961g.________________  
Parcelę 2 ha, Plewiska, 
20 minut do tramwaju, 
przeznaczenie niska za­
budowa, sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 47969g.

7 bm., na trasie Szama­
rzewskiego — Luboń, za­
gubiono zegarek „Atlan- 
tik”. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem — tel. 401-91.

49016g
Czarny pekińczyk, zagi­
nął 10. V. 69 r. Zwrot wy 
nagrodzę. Kniewskiego 1 
m. 5. 49026g

Różne
Letnisko — pokoju 3-oso- 
bowego na czerwiec po­
szukuję. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dia 
47820g.
Świadkowie wypadku stłu 
czenia kręgosłupa, 7 gru­
dnia 1967 r., róg Roose- 
velta — Dąbrowskiego, 
proszeni zaświadczyć, za 
wynagrodzeniem. Rolska. 
Poznań. Zbożowa 8 m. 30 
— Winogrady. 49034g
Garażu poszukuję (okoli­
ca Osiedle Swierczewskie 
go). Wiadomość: telefon 
464-39, po południu.

Matrymonialne
Wdowa, lat 62. niezależ­
na, mieszkaniem, pozna 
niezależnego, kulturalne­
go, inteligentnego wdów 
ca bez nałogów — cel ma 
trymonialny. Wyczerpu­
jące oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
47835g.
Kawaler trzydziestolet­
ni, uczciwy, rozsądny, 
bez nałogów, dobrze sy­
tuowany z braku znajo­
mości pozna pannę uczci 
wą, domatorkę, niewyso­
kiego wzrostu. Cel ma­
trymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 478558.  
Szwagierkę przystojna, 
dwudziestolatkę, wy­
kształcenie handlowe, po 
siadającą dom czynszo­
wy — gospodarstwo rol­
ne 15 ha, poznam z przy­
stojnym kawalerem, wy 
kształcenie wyższe. Cel 
matrymonialny. Szczegó­
łowe ofertv „Prasa” — 
aronwaldzka 19 dla 
47922g. ____________
Oferta 32362g. Pan Janusz 
proszony o skontaktowa­
nie osobiste. Zaintereso­
wana. 47M6g
Panna lat 34, wykształ­
cenie wyższe, przystojna, 
z mieszkaniem pozna ka­
walera z wyższym lub 
średnim wykształceniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 47869g.



o

Centralne Laboratorium Oponiarskie 
w Poznaniu, ul. Starołęcka 18 
ZAKUPI UŻYWANE OPONY 

PRODUKCJI KRAJOWEJ 
— nadające się do bieżnikowania,

Przetargi

2.
3.

5.

5.20 — 12/4
5.20 — 13/4
5.S0 — 13/4
6.00 — 13/4
6.50 — 20/4

PR 
PR 
PR 
PR 
PR

Zakłady Mięsne w Poznaniu, uL Garbary 101/111 — 
ogłaszają DRUGI PRZETARG na:

1. PRACE BLACHARSKO - DEKARSKIE
2. PRACE MURARSKIE

Termin wykonania: 31 lipca 1969 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa-, 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach należy prze-

słać do Pionu Technicznego w terminie 10 dni

Opony zakupimy po obowiązujących cenach 
skupu, zgodnie z cennikiem nr 108/2/60 (ogu­
mienie).

Informacji udziela Dział Administracyjno-Go-
spodarczy, tel. 720-64 i 65, wewn. 84. K3262

od ukazania się niniejszego ogłoszenia.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu następ­

nym.
Bliższych informacji udzieli zainteresowanym Pion 

Techniczny, tel. 516-92.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta, lub unie­

ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K3274

KUPIMY

1 sumator elektryczny
Oferty prosimy składać w ciągu 7 dni w biu­

rze Działu Administracyjno - Gospodarczego 
Państw. Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych 
w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 29.

K3264

Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji 
Stalowych i Urządzeń Przemysłowych 

« MOSTOSTAL » 
Poznań, ul. Wołowska 70

Gorzowski Zakład Przemysłu Maszynowego Leśnic­
twa w Gorzowie WIkp., ul. Mickiewicza 7 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
ARTYKUŁÓW CIERNYCH:

1. do ciągnika Dzik — okładzina cierna ferroda — 
wymiar 0 70 X 120 X 3,2 (tarczki do sprzęgła) 
z tłoczywa AKF — w ilości 20.000 sztuk;

2. do glebogryzarki — okładzina cierna 3X20X123, 
tłoczywo AKF — w ilości 3.500 sztuk;

3. do frezarki FJNe — okładzina szczęk hamulca — 
wewnętrzna strona cierna wg normy PN/S4730, 
wymiar 20 X 58 X 4, z tłoczywa AKF (długość 
może być zastąpiona wielokrotnością wymiaru 
rys. 340 m/m;

4. obróbka części do korowarki „Cambio”.
Dokumentacja do wglądu w Dziale Zaopatrzenia.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielnie pracy, spółdzielnie zaopa­
trzenia i zbytu.

Oferty przetargowe należy składać do dnia 4. VI. 
1969 roku.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 6. VI. 1969 r. o godz. 10. 
Zakład zastrzega sobie wybór oferenta i unieważ-

n.ienie przetargu bez podania przyczyny. K3302

Zjazd Polskiego Związku Motorowego

Wzrost zainteresowania
sportem i turystyką motorową

W Warszawie obradował zjazd sprawozdawczy Polskiego Związ­
ku Motorowego. Delegaci zapoznali się z działalnością związku w

o dokonaniu z funduszu zakładowego 

WYPŁATY NAGRODY ROCZNEJ 
za rok 1969.

Pracownicy uprawnieni do otrzymania nagro­
dy rocznej winni odebrać wypłacone nagrody 

do dnia 31 maja 1969 roku.

Spółdzielnia Inwalidów im. Dr. Fr. Witaszka w Po-
znaniu, ul. Grunwaldzka 3 ogłasza PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie w II kw. 1969 r.

K3167

NAPRAWY 
kowych do 
o podziałce 
cala — szt. 

Szczegółowych

GŁÓWNEJ maszyn oczkarek wor- 
dzianin marki Terrot Oanstatt — 
17/20 cala — szt. 2 i podziałce 14/20

informacji dotyczących remontu

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu przyjmie okresowo do pracy na MTP

pawilony zagraniczne na pierwszej zmianie-
— STOLARZY, MALARZY, ROBOTNIKÓW oraz 

dodatkowo na drugiej zmianie — STOLARZY.
Zgłoszenia przyjmuje kierownik grupy robót tar­

gowych, ul. Święcickiego oraz Dział Pracy i Płacy,

w. w. maszyn udzieli Dział Głównego Mechanika 
Spółdzielni.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­
dać do biura Spółdzielni w terminie 10 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 10 dniu od 
daty ogłoszenia.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K3335

ul. Obornicka nr 227'229. K3431

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych
w Poznaniu przyjmie zaraz.

MONTERÓW INSTALACJI SANITARNYCH 
POMOCNIKÓW MONTERÓW INSTALACJI SA­
NITARNYCH
ELEKTROMONTERÓW
Ślusarzy usługowych
SPAWACZY GAZOWYCH I ELEKTRYCZNYCH
OPERATORÓW 
KIEROWCÓW 
prawa jazdy 
INŻYNIERÓW 
na stanowiska 
tarnych 
MISTRZÓW W

na koparki 
SAMOCHODOWYCH II kat.

i TECHNIKÓW SANITARNYCH 
kierowników budów robót sani-

specjalnościach: instalacje sani-

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Zbożowo- 
Młynarskiego „PZZ” w Poznaniu, Zakłady Zbożo­
wo-Młynarskie w Szamotułach, ul. Dworcowa 17 — 
ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na zakup

TRZECH NOWYCH MASZYN SUMUJĄCYCH 
— elektrycznych.

Oferty z podaniem ceny należy składać w termi­
nie 10 dni od daty ukazania się niniejszego ogło­
szenia, po czym nastąpi komisyjne ich otwarcie.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się przed­
siębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Ewentualny zakup maszyn sumujących nastąpi po 
przedstawieniu świadectwa o stanie technicznym 
maszyn, wystawionego przez przedsiębiorstwa pań­
stwowe do tego upoważnione.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, 
lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K3391

roku 1968 oraz przeanalizowali i 
jące entuzjastów tej dyscypliny

Ubiegły rok był dla PZMot bo­
gaty w osiągnięcia i to nie tylko 
sportowe ale także organizacyj­
ne. Warto nadmienić, że np. war 
tość czynów społecznych zrealizo 
wanych dla uczczenia V Zjazdu 
PZPR przekroczyła sumę 5 min 
złotych. Działacze tej organizacji 
zajmują się m. in. szkoleniem 
kierowców (150.000 przeszkolo­
nych w 1968 r. Rzeczoznawcy sa­
mochodowi PZMot wydali w ub. 
roku 138.000 ekspertyz, a wpływy 
dewizowe z motorowej turystyki 
zagranicznej osiągnęły w ub. ro­
ku sumę ponad pół miliona zło­
tych. Działacze PZMot krzewią tak 
że wśród społeczeństwa bezpieczeń 
stwo ruchu drogowego i kulturę 
motoryzacyjną, udzielają pomocy 
drogowej pracują przy organiza­
cji 1 obsłudze turystyki motoro­
wej krajowej oraz zagranicznej.

Oczywiście sport wyczynowy od 
grywa w działalności PZMot rów 
nież znaczną rolę, szczególnie 
sport żużlowy. Są miasta jak np. 
Wrocław czy Rybnik, gdzie żużel 
pod względem popularności ,,bije 
na głowę” wszystkie inne dyscy 
pliny a na trybunach stadionu 
olimpijskiego we Wrocławiu czę­
sto zbiera się ok. 80.000 widzów. 
Coraz bardziej rozwija się sport 
samochodowy, którego zaintere­
sowanie wzrosło szczególnie po 
sukcesach Sobiesława Zasady. 
Wielką popularnością cieszy się 
także turystyka motorowa. W 
1968 r. odbyło się ponad 2000 wy- „ 
cieczek, zjazdów, w których wzię 
ło udział 30 tysięcy pojazdów i 
ok. 60.000 uczestników.

przedyskutowali problemy nurtu- 
sportu.

nych
tych wszystkich przyjem-

stronach działalności
PZMot mówiono na zjeździe, nie 
zapominając jednocześnie o wy­
stępujących jeszcze brakach i 
niedociągnięciach, nad których 
usunięciem musi bardziej jak do 
tychczas popracować PZMot.

W czasie zjazdu zastępca prze­
wodniczącego GKKFiT Leszek 
Bednarski udekorował odznacze­
niami państwowymi i resortowy­
mi szereg działaczy. Złote Krzy­
że Zasługi otrzymali: Zygmunt 
Jaroszewicz, Alfred Meissner, 
Franciszek Mikołajczak, (PZMot 
Poznań), Henryk Neska, Feliks 
Weideman. Srebrne Krzyże Zasłu 
gi wręczono 13 osobom, a brązo­
we Krzyże Zasługi otrzymało 15 
osób. Ponadto odznakę „Zasłużo­
nego Działacza Kultury Fizy­
cznej” otrzymali: Kazimierz Bob 
rowski, Edward Fijałkowski, Hen 
ryk Gałecki, Benedykt Jankow­
ski, Jerzy Strenger i Julian Za- 
bokrzecki, a odznakę „Zasłużone 
go Działacza Turystyki” Broni­
sław Dostatni, Zbigniew Roman i 
Zbigniew Tryburcy.

Zebrani przyznali tytuły Hono 
rowych Członków PZMot. dr. 
Włodzimierzowi Beczkowi, inż. 
Rościsławowi Słowieckiemu, Wa­
cławowi Kosmowskiemu z Moto- 
klubu Unia w Poznaniu, długolet 
niemu działaczowi okręgu PZM, 
i pośmiertnie inż. Władysławowi 
Fydzie. (PAP)

Feliks Staram 
o przygotowaniach 

do mistrzostw Europy
Kierownik zgrupowania bokser 

skiego w Cetniewie kandydatów 
do drużyny na mistrzostwa Eu­
ropy w Bukareszcie — Feliks 
Stamm powiedział przedstawicie­
lowi PAP-.

W Cetniewie przygotowuje się 
32 zawodników. Większość to pię 
ściarze młodszego pokolenia. Nie 
stety z wielu powodów nie wyja 
dą do Bukaresztu Hubert Skrzyp 
czak, Wiesław Rudkowski, Witold 
Stachurski, Stanisław Dragan. 
Rudkowski otrzymał od lekarzy 
zakaz startu na kilka miesięcy, 
Stachurski jest kontuzjowany, a 
Skrzypczak i Dragan sami zrezyg 
nowali (ze względów osobistych) 
z udziału w mistrzostwach. Nie­
stety nie trenuje z nami Caruk, 
którego typowaliśmy w wadze lek 
klej. Miał on jednak duże za­
ległości w nauce, i to uniemożli­
wiło mu przyjazd do Cetniewa.

Nie mamy trudności z 
prowadzaniem teringów.
wodnicy 
sywnie, 
wzrasta, 
związku

pracują bardzo

prze 
Za- 

inten-
a ich forma wyraźnie 
Naturalnie drużyna w 

z kontuzjami czy rezyg
nacją zawodników
wspomniałem, 
być odmłodzona.

będzie
których 
musiała

Może to nawet
i lepiej. Mamy wielu utalentowa 
nych młodych pięściarzy dla któ 
rych start w mistrzostwach Euro 
py może być jednocześnie star­
tem do wielkiej kariery między­
narodowej.

Myślę — powiedział na zakoń­
czenie Feliks Stamm, że uda 
nam się przygotować wyrówna­
ny, bojowy zespół, który nie 
przyniesie nam wstydu w Buka­
reszcie”. (o-za)

dalekopisem,

tarne na stanowiska mistrzów robót sanitarnych.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 

budownictwie. Dla zamiejscowych pracowników fi­
zycznych zapewnia się nieodpłatne kwatery.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
Poznań, ul. Strzelecka 2/6, V" piętro — pokój 528.

K3332

Spółdzielnia Usługowo - Wytwórcza Kółek Rolni­
czych w Buku, ul. Gen. Świerczewskiego, pow. No­
wy Tomyśl, tel. 213 — zatrudni zaraz

15 ROBOTNIKÓW oraz KIEROWNIKA BETO-
NIARNI.

Zaszeregowanie wg układu zbiorowego pracy pra­
cowników Spółdzielni Usługowo - Wytwórczej Kółek

Państwowy Dom Specjalny dla Dorosłych w Śremie, 1 
ul. Mickiewicza 51 — ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie

NOWEJ INSTALACJI CENTRALNEGO OGRZE­
WANIA w b. pałacu Psarskie k. Śremu.

■ Termin zakończenia prac — do dnia 31 lipca 1969 r. 
Dokumentacja do wglądu w biurze Dyrekcji. 
Oferty należy składać w zapieczętowanych ko­

pertach w przeciągu 10 dni od ogłoszenia.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu po 

ogłoszeniu.
Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębior-

ZWYCIĘSTWO KOSZYKARZY 
FRANCJI

Przygotowujący się do startu w 
turnieju eliminacyjnym do mi­
strzostw Europy koszykarze Frań 
cji rozegrali spotkanie towarzy­
skie z drużyna Bułgarii, zwycię­
żając 96:75 (48:40). W turnieju eli­
minacyjnym w Budapeszcie Frań 
cuzi będą najpoważniejszymi prze 
ciwnikami Polaków.

CSRS I SZWECJA JUZ 
W FINALE ME

Koszykarze Czechosłowacji
Szwecji zapewnili sobie awans do

Rolniczych. W335?

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Dyrekcja Zakładu zastrzega sobie prawo 

oferenta lub unieważnienia przetargu bez 
przyczyn.

wyboru 
podania 

K3G7

finałów tegorocznych mistrzostw 
Europy, które rozegrane zostaną 
lesienią w Neapolu.

W turnieju eliminacyjnym w 
Sztokholmie CSRS pokonała Islnn 
dię 123:63 (59:31), a Szwecja wy­
grała z Danią 82:70 (40:34).

Lekkoatletka zachodnioniemiec- 
ka Heide Rosendahl ustanowiła 
nowy rekord świata w pięciobo­
ju — 4.995 pkt.

Rezegrany w Warszawie między­
państwowy mecz rugby Francja 
— Polska z cyklu spotkań o Pu­
char Narodów zakończył się zwy­
cięstwem gości w stosunku 67:0 
(23:0).

Polscy lekkoatleci przebywający 
na zgrupowaniu we włoskim ośrod
ku olimpijskim Formii pod

Dnia 12 maja 1969 r. odeszła od nas na zaw­
sze, moja najdroższa żona, nasza najukochań 
sza matka, teściowa, babcia i siostra, śp.

WIKTORIA JANKOWIAK
z domu BILIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu sołackim.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

Dnia 12 maja 1969 roku, tragiczna śmierć za­
brała nam kochanego męża i ojca

WOJCIECHA BURTOWEGO
Pogrzeb odbędzie się 15 maja o godzinie 14.45 

na cmentarzu na Junikowie.

DRUGIE MIEJSCE STRZELCÓW
Reprezentanci Polski zajęli dru­

gie miejsce w międzynarodowych 
zawodach w strzelaniu skeetowym 
o Grand Prix Kopenhagi. Zespół 
startował w składzie: Rogowski, 
Danek, Lenartowicz. Socharski.

K3633
ŻONA Z SYNEM

A to wyniki:
1. Szwecja 387 pkt., 2. Polska 

pkt., 3. Dania 381 pkt.. 4. USA 
pkt. 5. NRF 374 pkt. (o-za)

385
376

Rzymem wzięli udział w między­
narodowym mityngu. Mistrzyni 
olimpijska Irena Szewińska zwy­
ciężyła w biegu na 100 m — 11,7 i 
w skoku w dal — 6,48 m przed Sar 
ną — 6,33 m. Również dwa zwycię 
stwa odnieśli nasi lekkoatleci. Na 
100 m triumfował Nowosz — 10,6 
a w biegu na 400 m Grędziński — 
47,4.

W eliminacyjnym meczu do mi­
strzostw świata w piłce nożnej pił 
karze Haiti pokonali USA 1:0. Po­
przedni mecz również wygrała 
Haiti — 2:0.

Reprezentacja Indii pokonała w 
meczu o Puchar Davisa Japonię 
5:0. Tenisiści Jugosławii zwycięży­
li Francję 3:2.

Do Pucharu Europy na rok 1970 
w lekkiej atletyce zgłosiło się 27 
zespołów męskich i 21 kobiecych. 
Polscy lekkoatleci znaleźli się w 
jednej grupie półfinałowej z rep­
rezentacjami NRD, Szwecji 1 Nor-

wegii, natomiast nasze zawodnicz­
ki walczyć będą w eliminacji z 
drużynami ZSRR, CSRS, Rumunii, 
Włoch, Austrii i Szwajcarii. Dwie 
pierwsze drużyny z każdej grupy 
kwalifikują się do finałów.

W ostatnim dniu międzynarodo­
wych zawodów łuczniczych w Mos 
kwie w konkurencjach kobiecych 
(2x30 m, 50 , 60 i 70 m) pierwsze 
miejsce zajęła Kozina (ZSRR) — 
2243 pkt. przed Brzezińską (Pol­
ska) — 2195 pkt. Mączyńska (Pol­
ska) uplasowała się na miejscu 
czwartym 2158 pkt. W tej samej 
konkurencji mężczyzn najlepszy z 
Polaków — B. Mączyński zajął 12 
miejsce z 2065 pkt. Wygrał Becken 
(Francja) — 2335 pkt.

Pierwsze miejsce w konkuren­
cjach lotniczych tegorocznego raj­
du samolotowego dziennikarzy i 
pilotów zajęli: Zdzisław Dudzik 
(Areoklub Warszawski) i red. Je­
rzy Zarębski (Skrzydlata Polska).

W Stargardzie rozegrano zawody 
lekkoatletyczne, których tradycyj 
ną konkurencją jest mityng osz- 
czepników pn „O Srebrny Grot 
Stargardu”. Zwyciężył wielokrot­
ny reprezentant Polski Janusz Sid 
ło uzyskując 78,72. Wśród oszczep- 
niczek triumfowała Danuta Ja­
worska (Skra Warszawa) — 56,76.

Poznań, Wielkopolska 53 m. 2. 49179g

x Dnia 10 maja 1969 r. zmarła po krótkiej 
’ lecz ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza siostra, szwa­
gierka i ciocia, śp.

CECYLIA BARANOWSKA
odznaczona Orderem 10-lecia, Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, Honorowa Odznaką miasta Po­
znania, Medalem GUS-u oraz Krzyżem Kawa­

lerskim Orderu Odrodzenia Polski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej- na Gór- 
czynie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Poznań, ul. Siemiradzkiego 4 m. 2. 49115g

tW dniu 11 maja br. zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza ukochana siostra, szwa­

gierka i ciocia, śp.

PELAGIA POGŁODZIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 14.45 z kaplicy 
wie.

w środę, dnia 14 bm. 
cmentarnej na Juniko-

Pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, Słowackiego 39 m. 7, 
Wrocław, Warszawa, Bydgoszcz. 49109g

Dnia 12 
pieniach, 
ukochana

Pogrzeb

maja 1969 r. zmarła po ciężkich cier- 
opatrzona Sakramentami św., nasza 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

JÓZEFA TOMALKA
odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm.

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

49180g

W smutku pogrążona 
RODZINA

W dniu 12 maja 1969 r. odeszła od nas nie- 
’ spodziewanie, nasza najdroższa 1 najtro­

skliwsza mama, babcia, teściowa 1 siostra, śp.

WŁADYSŁAWA WYSOCKA
z domu WACHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
o godz. 9.20 z kaplicy cmentarnej 
wie.

dnia 15 bm. 
na Juniko-

W smutku

X W dniu 12 maja 1969 r. zmarła, opatrzona 
' Sakramentami św., nasza najdroższa i nigdy 
niezapomniana, żona, matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 57, śp.

JANINA WAWRZYNIAK
z domu MARCINIAK

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w 
czwartek, dnia 15 bm. o godz. 14 na cmentarzu 
parafialnym w Śmiglu,

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
MĄŻ, SYN z RODZINĄ

Dnia 11 maja 1969 r. zmarła tragicznie, prze­
żywszy lat 20, nasza droga koleżanka, student­
ka Wyższej Szkoły Rolniczej

MARIA GÓRECKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu w Paterku koło Nakła.
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

Rodzinie Zmarłej 
składają 

STUDENCI
Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu.

49086g

Śmigiel, ul. Kilińskiego. 49145wg

+ Dnia 13 maja 1969 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., w 75 roku życia, mój naj­

droższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dziuś, śp.

WOJCIECH WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 ma­

ja o godzinie 17 na cmentarzu sołackim przy 
ul. Lutyckiej.

Msza św. zostanie odprawiona tego samego 
dnia o godz. 16 w kaplicy na Podolanach, 

o czym zawiadamiają
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE i WNUKI

Poznań - Podolany, ul. Ciechocińska 29.
49142g

tDnia 11 maja 1969 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 48, mój kochany mąż, ojciec, syn, brat.

wujek, kuzyn i szwagier, śp.

CZESŁAW GRZĄDZIELSKI
powstaniec warszawski, żołnierz AK pułku 
„Baszta”, major rezerwy WP, członek ZBoWiD-u 
odznaczony Krzyżem Grunwaldu III kl., Krzy­
żem Walecznych, Partyzanckim i innymi

bojowymi medalami.

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 14.15 z kaplicy 
wie.

w środę, dnia 
cmentarnej na

O bolesnej
ŻONA Z

innymi

14 bm. 
Juniko-

stracie zawiadamiają
CÓRKAMI, MATKA

SIOSTRA, BRAT I RODZINA

Dnia 10 maja 1969 r. zmarł nasz kochany mąż, 
ojciec, dziadek

ANDRZEJ KULPIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej 
wie.

W smutku
ŻONA Z 

Poznań, ul. Sokoła 3.

49204g
DZIECI I

pogrążone
RODZINA

dnia 15 bm. 
na Juniko-

pogrążona
RODZINĄ

49121g

tW dniu 11 maja 1969 r. po krótkiej choro­
bie, zasnęła w Bogu, moja najdroższa 

matka

JADWIGA PALACZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążony

49H3g

Dnia 12 maja 1969 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najukochańszy, mąż, tatuś, 
zięć, brat, szwagier, kuzyn, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 62, śp.

Pogrzeb 
z kaplicy

49105g 49216g

WIKTOR GOGULSKI
w czwartek, dnia 15 bm. o godz. 9.55 
cmentarnej na Junikowie.

W głębokiej żałobie pogrążona
ŻONA z DZIEĆMI i RODZINĄ
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X Dnia 12 maja 1969 r. zmarł w wieku lat 99, 
opatrzony Sakramentami św., mój kocha­

ny mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI KŁONIECKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA I RODZINA

Poznań, Marcellńska 36b m. 9, 
Piotrków Trybunalski, Warszawa — Radość. 

49174g

W dniu 12 maja 1969 r. zmarł ukochany mąż, 
ojciec, dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

TADEUSZ KOWALCZYK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Al. Marcinkowskiego 11 m. 8. 49148g

tDnia 12 maja 1969 r. zmarł nagle, nasz 
ukochańszy mąż, tatuś, zięć, syn, 

i szwagier, lat 49, śp.

MARIAN NAPIERAŁA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej 
wie.

W głębokim smutku 
ŻONA z DZIEĆMI i

Poznań, ul. Jeżycka 43 m. 8.

naj- 
brat

bm.
na Juniko-

pogrążona
RODZINĄ

49197g

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 113 (7848) 14 V 1369



KANDYDACI NA RADNYCH WRN

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 1» .żonata Bel­
zebuba"; NOWY — g. 19 „Wsty- 
«cV moi synowie"; OPERA — nie 
czynna; operetka — g. 19 „We­
soła wojna”; MARCINEK — g. 11 
i 17 „Noc cudów”.

KINA

W WOJEWOWZTWIE

GNIEZNO Polonia „Pan Woło­
dyjowski"; KOŚCIAN; „Zabawa 
w masakrę"; LESZNO: „Znak 
panny"; NOWY TOMYŚL: „Spa­
dek"; OBORNIKI: „Echo”; ŚREM 
Słonko: „Niedziela sprawiedliwo­
ści", Klubowe: „Milczące ślady"; 
ŚRODA: „Intrygantki”; SZAMO­
TUŁY: „Panowie z kompleksa­
mi"; WĄGROWIEC: „Przystanek 
autobusowy”; WRZEŚNIA: „Mia­
łem 19 lat”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Bułgaria”.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 13—19.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Stp- 

nr Rynek) — g. 11—17.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — g. 11—18.
Narodowe (al. Marcinkowskiego 

9) — g. 11—17.
Rolnictwa (Szreniawa k. Pozna­

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — nieczynne.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 11—17
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11—17.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Muzeum Archeologiczne — „Pol 
skle badania archeologiczne na 
Dalekim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 13—19.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Wystawa grupy „Wprost” — g- 
10—18.

Klub ZNP (pl. Wolności 5) — 
Wystawa Marli Wertzówny „Wy­
dzieranka” (do 20 V).

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Wystawa książek i publi­
kacji Wydawnictwa Harcerskie­
go — g. 12—20 (do 14 V); Hol 
Główny (parter) PK: — XXX 
Przegląd Nowości Wydawniczych 
Miesiąca — g. 10—18 (do 19 V),

PTF (Paderewskiego 7) —
„Pierwszy krok w fotografii arty 
•tycznej” — g. 10—19.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Plakat artystyczny T. Piskorskie 
go — g. 10—20.

RADIO

Środa — program i: Fala 
1322 m i UKF £6.62 MHz ido g. 17); 
7.50 Gimnastyka: 8.10 ..Dzień do­
bry, tu Redakcja Społeczna”; 8.15 
Piosenka 25-lecia; 8.20 Melodie 
na dzień dobry: 9 Dia kl. I—II: 
„Ida żołnierze”: 9.20 Polskie tan­
ce łudowe; 9.30 Popularne melo­
die; 9.45 Transm. z zakończenia 
III etapu Wyścigu Pokoju w 
Piotrkowie Trybunalskim; 10.50 
Popularna muzyka hiszpańska; 
11.20 Na ekranach świata — me­
lodie z filmów: 11.45 Public, mię­
dzynarodowa; 12.25 Konc. z po­
lonezem; 13 Dla kl. I —II: „Za­
czarowana ściana” — baśń J. Pa­
puzińskiej; 13.25 Swojskie melodie 
gra Zespół Akordeonistów T. We 
sołowskiego; 13.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 14.05 Ich pasja i przygo 
da — rep. J. Mikke; 14.35 U pro 
gu klasycyzmu; 15.10 „Godzina 
dla dziewcząt i chłopców”; 18.05 
„Magazyn muzyki Młodzieżo­
wej”; 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.30 
Konc. chopinowski; 20.25 Ze­
spół Taneczny z Budapesztu; 
20.45 Kronika sportowa i oficjal­
ne wyniki 111 i IV etapu Wyści­
gu Pokoju z Katowic; 21 „Ze wsi 
i o wsi”; 21.30 Poetycki koncert 
życzeń; 22 Konc. z nagrań Chóru 
a capella PR i TV w Krakowie 
22.20 Grajace zabawki w miesz­
czańskich salonach — II aud. z 
cyklu .Mechanizmy grajace”: 
22.30 Zakochani w Melpomenie — 
rep.; 22.45 Kwadrans z zesp. in­
strumentalnym Martina Denny; 
23.10 Zatańczymy zanim wybije 
północ; 0.10 Program nocny z 
Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 12-05, 
15.05. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

TRANSMISJE Z TRASY IV ETA 
PU WP: 14. 14.30. 15. 16. 16.15.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 „Mój dom. moje 
osiedle”: 8.50 Wiazanka melodii 
w wyk. ork. R. Manna: 9 Muzyka 
operowa: 9.35 ..Zielone sygnały’ ; 
9.50 Rosyjskie melodie ludowe; 
10.10 Kwadrans z zespołem klar­
necistów St. Maciejewskiego: 10.25 
Olsztyńskie rozmaitości liferacko- 
muzyczne: 11.25 Międzynarodowa 
Trybuna Kompozytorów — Paryż 
68; 11.40 J. S. Bach: I Sonata 
G-dur: 13 Czas dobrych gospoda 
rzy; 13.15 W rvtmie krakowiaka: 
13.25 „Kochami przyrodę” — d,a 
dzieci: 13.40 ..Proszę mówić — stu 
Chamy” — Szymon Kobyliński: 
14.05 Gra Kapela E. Donarskiego 
— śniewa Zespół R I ubiatowskie 
go: 14.25 Ballada jest dohra na 
wszystko: 14.45 .Błękitna sztafe­
ta”; 15 Nicolo Paganini — II kon 
cert skrzypcowy H-mnll: 15.30 Na 
rodv śpiewają: 15.50 Monitor Na­
uki Polskiej: 17.15 Aud. oświato-

Długa była droga 
do... Poznania

Przypadek zrzqdził, że moje 
spotkanie z generałem brygady 
Andrzejem Porajskim — radnym 
WRN i kandydatem na następnq 
kadencję, odbyło się 9 maja. Do­
kładnie 24 lata temu generał 
znajdował się nad Labq, gdzie 
szczęśliwie zakończył swój znojny 
marsz znad Oki. Był wówczas 23- 
letnim dowódcq baterii przeciw­
pancernej 5 Kołobrzeskiego Puł­
ku II Warszawskiej Dywizji Pie­
choty I Armii WP. Trzeba było 
nie lada szczęścia, aby frontowe 
drogi od Lenino aż za Berlin 
przejść bez najmniejszego nawet 
draśnięcia. A przecież jego 
„czterdziestki piqtki” towarzyszq- 
ce piechocie w I linii nazywane 
były przez radzieckich towarzyszy 
mianem „praszczaj rodina", co 
miało oznaczać że kto popadl do 
tej broni, powinien pożegnać 
się z nadziejq powrotu...

Berlińska victoria nie oznacza­
ła jeszcze końca wojaczki. Po po­
wrocie do kraju trzeba było upo­
rać się z nacjonalistami ukraiń­
skimi i zbrojnym podziemiem. Do 
piero wówczas nadeszła pora 
studiów i stopniowej życiowej 
stabilizacji. Nasz kandydat do 
WRN skończył Akademię Sztabu 
Generalnego. Z Poznaniem i Wiel 
kopolskq zwiqzany jest od kilku­
nastu lat, pełniqc różne odpowie 
dzialne funkcje, m. in. komen­
danta Oficerskiej Szkoły Wojsk 
Pancernych im. S. Czarnieckiego, 
a obecnie szefa Wojewódzkiego 
Sztabu Wojskowego w Poznaniu, 
a także wiceprezesa wojewódz­
kiej organizacji Ligi Obrony Kra­
ju. W październiku ubiegłego ro­
ku Andrzej Porajski otrzymuje 
szlify generalskie.

— Czy specyfika zawodu woj­
skowego nie ogranicza w ja­
kimś stopniu możliwości działa 
nia w radach narodowych?

— Bynajmniej, wojsko nie 
jest przecież jakąś zamknię­
tą hermetycznie warstwą, 
lecz stanowi nierozłączną 
część narodu jako jego zbroj­
ne ramię. Okres służby woj­
skowej to nie tylko szkolenie 
zdolnego do obrony ojczyzny 
żołnierza, ale również wielka 
szkoła obywatelskiego wycho 
wania. Zresztą nasze wojska 
Obrony Terytorialnej Kraju 
świadczą poważne usługi na 
rzecz gospodarki narodowej, 
pracując na budowach, szla­
kach komunikacyjnych przy 
elektryfikacji itd.

— Jaka jest dotychczas sfera 
Pańskich zainteresowań jako 
radnego?

Nietrzeźwy kierowca
zabił przechodnia

Tragiczny wypadek wydarzył 
się w nocy z niedzieli na ponie­
działek w Stołężynie (powiat Wą 
growiec). Konrad Kowalski za­
mieszkały w Kcyni (woj. bydgo­
skie) prowadził samochód osobo­
wy marki „Wołga” będąc w sta­
nie nietrzeźwym. O godz. 2.05 
przejeżdżając przez miejscowość 
Stołężyn potrącił idącego pobo­
czem 21-letniego Czesława J., któ 
ry zginął na miejscu.

Kierowca „Wołgi” nie tylko że 
nie udzielił pomocy ofierze wy­
padku, ale próbował uciekać. Zo 
stał jednak w krótkim czasie za­
trzymany przez funkcjonariuszy 
MO. Prokuratura w Wągrowcu 
wydała nakaz aresztowania, (s)

wa: 17.25 „Za Odra i Nysą” — 
magazyn aktualności niemieckich; 
17.55 Radioexpress: 18.05 Wypo­
wiedź sekretarza KW .1. Gawry­
siaka: 18.10 Gra Zespół B. Har­
dego: 18.20 Pejzaże polskie — woj. 
łódzkie po 25 latach; 19 Przegląd 
wydarzeń „Echo dnia”: 19.17 Me­
lodie rozrywkowe: 19.30 Teatr PR 
Studio Współczesne: „Akwarium” 
— słuch.: 20.30 Felieton muzyczny 
J. Waldorffa: 20.54 Na fortenianie 
gra E. Grant: 21 Po premierze no 
wej polskiej opery; 21.25 „Jazz od 
frontu i od kuchni”: 22.30 Język 
francuski: 22.45 W. A. Mozart — 
Kwartet smvczkowv G-dur K. V. 
387: 23.15 Miedzvnar. Uniwersytet 
Radiowy O.LR.T. Cvk1: „Nauka 
w służbie Pokoju” — „Niewydol 
ność nerek a zaburzenia we­
wnętrzne ustroju”: 23.35 Gra na 
fortenianie Reg Guest z tow. ork. 
Johny Kaetinga.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30. 
8.30 9.30. 12.05. 14. 16. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Ouodlihet — czyli co kto lu 
hi: 17.30 ..Nasz człowiek w Hawa­
nie" — ode. 7 pnw.: 17.40 Miedzy 
..Bobino” a „Olimpia": 18 Eks­
presem przez świat; 18.05 Herbat 
ka przy samowarze: 1R.2S Przebój 
za przeboiem: 19 Powieść w wyd. 
dźw. — ode. 4 „Pustelni Parmeń 
skiej": i« 30 Muzyczne poiedynki 
— A. .Rusowicz kontra K. Sob­
czyk; 19.50 Zabawa w jelenia —

gawęda; 20 Reminiscencje mu­
zyczne; 20.45 Teatrzyk „Zielone 
oko”: „Wiesza się tylko raz” — 
słuch.; 21.10 „Miedzy niebem a 
piekłem" — śpiewa Oscar Brown 
Jr.: 21.30 „Wiosenne skargi” — 
aud. rozrywk.; 21.50 Opera tygo­
dnia; 22.08 Śpiewa Nancy Wilson; 
22.15 Jaśnie pan plenipotent — Ra 
węda: 22.25 Z naszej taśmoteki; 
23 Wiersze wiosenne M. Pawlików 
skiej-Jasnorzewskiej; 23.0R Muzy­
ka nocą”; 23.50 Śpiewa Dalida.

TELEWIZJA
ŚRODA: 9.30 — „Dzień przyjaz­

du. dzień odjazdu” — fab. film 
radź.: 10.55—11.25 - Fizyka kl. VII 
— „Dlaczego samochód jedzie”: 
14.25 — Matematyka w szkole — 
„Rozwiązywanie zadań na temat 
podobieństwa": 14.55 — Politech. 
TV — Matematyka — kurs przy­
gotowawczy — „Równania trygo­
nometryczne” cz. II oraz „Twier 
dzenie sinusów”: 16 — XXII Wy­
ścig Pokoju. Sprawozdanie z Ul 
rv etapu na trasie ł ódź — Piotr­
ków Trybunalski — Gliwice: 16.55 
- Dziennik: 17.05 — Dla młodz. 
„Zrób to sam”: 17.20 — Telewizyj 
ne spotkania: 17.35 — Kino Fil­
mów Amatorskich: 18.05 — „Pró­
by" — miesięcznik konsumenta; 
18.30 — Program filmowy; 19 — 
„Gawędy o współczesności” — 
przed kamera nrof K. Grzybow­
ski: 19.20 — Dobranoe; 19.30 —

Gen. Andrzej Porajski: wojsko 
jest nierozłqcznq częściq narodu 

jako jego zbrojne ramię.
Fot. (2) H. Kamza

— Będąc mandatarluszem 
okręgu chodzieskiego, pełni­
łem funkcję wiceprzewodni­
czącego Komisji Komunika­
cji WRN.

— Czemu przypisać akurat u- 
podohania komunikacyjne?
— Dobre drogi i sprawna

Więcej nowoczesności w przemyśle
Prof. dr Florian Barciński, pra­

cownik naukowy poznańskiej Wyż 
szej Szkoły Ekonomicznej, po raz 
trzeci kandyduje do WRN. Jego 
specjalność, to geografia eko­
nomiczna, a więc — jak to sam 
profesor określił — nauka bada- 
jqca przyrodnicze i społeczne wa 
runki gospodarczego rozwoju tek 
świata, jak i poszczególnych re­
gionów.

— Jako radny WRN zajmował się 
Pan sprawami gospodarczego roz 
woju regionu poznańskiego. W 
jakich komisjach Pan pracował?

— Współpracowałem z 
WKPG i Wojewódzką Pracow 
nią Planów Regionalnych.

— Jak Pana zdaniem wyglą­
dać powinien profil gospodarczy 
naszego województwa?

— Uważam, że dotychcza­
sowa struktura gospodarcza 
naszego województwa nie mo­
że zapewnić dynamicznego roz 
woju regionu. Powiną być 
intensywnie przekształcana. 
Zbyt słabo rozwinięty jest 
przemysł elektro-maszyno- 
wy. W roku 1967 produkcja 
tych gałęzi przemysłu stano­
wiła w kraju 28 procent war­
tości produkcji całego przemy 
słu Polski, a w województwie 
poznańskim zaledwie 19. A 
przecież poznański ośrodek 
naukowy stwarza dobre zap­
lecze kadrowe dla rozwoju ta 
kich dziedzin, jak elektrotech­
nika i elektronika.

— A inne dziedziny przemy­
słu?

— Podczas całej mojej dzia 
łalności jako radnego WRN 
występowałem z propozycjami 
zmierzającymi do rozwinięcia 
na terenie naszego wojewódz­
twa przemysłu chemicznego. 
Zajmuje on u nas pozycję bar 
dzo skromną, jego udział w 
produkcji przemysłowej woje 
wództwa wynosił w 1967 r. 
zaledwie 3 procent, a posiada 
my przecież zasobną bazę su­
rowcową.

— Nowy program wyborczy 
przewiduje właśnie rozwój tych 
gałęzi przemysłu. Pana interesu 
ja jednak nie tylko sprawy wiel 
kiego przemysłu. Co należałoby 
zmienić w zakresie spraw drob­
nych, ale bardzo istotnych dla 
rozwoju regionu?

— Reprezentuję powiat poz 

komunikacja potrzebne są za 
równo armii jak i całej gospo 
darce narodowej. Mogę z 
przyjemnością stwierdzić, że 
Wielkopolska dorobiła się so­
lidnych dróg, zarówno w sen 
sie nawierzchni, gęstości sie­
ci i połączeń jak i właściwe­
go oznakowania, parkingów 
itp. Mamy jednak ciągle je­
szcze zbyt szczupły tabor sa­
mochodowy i przestarzałą ko 
lej. Ważnym zadaniem przy­
szłej kadencji będzie poprawa 
wygody podróżnych, zwła­
szcza warunków dojazdu lu­
dzi do pracy. Trzeba też przy 
stąpić do budowy przystan­
ków autobusowych.

— Są to problemy skali ogól 
nowojewódzkiej. Na spotka­
niach z wyborcami wysuwane 
są zapewne różne lokalne bo­
lączki...

— W okręgu chodzieskim 
należą do nich między innymi 
szkody wyrządzane rolnikom 
przez zwierzynę łowną. Spra­
wa ta leży mi na sercu, tym 
bardziej, że sam jestem my­
śliwym. Jest to ważne zagad 
nienie społeczno-gospodarcze, 
wymagające właściwego roz­
wiązania, do czego również 
chciałbym się przyczynić.

Rozmawiał:

FELIKS BI LOS

nański, w którym warzywnic 
two i sadownictwo w porów­
naniu z innymi miastami w 
Polsce są wyraźnie niedoroz­
winięte i to bynamniej nie ze 
względu na warunki glebowo

Florian Barciński: ... struktura go­
spodarcza naszego województwa 
powinna być intensywnie prze­

kształcana.

— klimatyczne, ale ze względu 
na wadliwą organizację skupu 
owoców i warzyw. Trzeba tu 
coś zmienić.

— To również zakłada program 
wyborczy. Rzecz w tym, by go 
należycie zrealizować. Wiele tu 
będzie zależało od radnych.

— Postaram się nie zawieść 
zaufania wyborców.

Rozmawiała:

BOGNA WOJCIECHOWSKA

TYDZIEŃ PCK

WRZEŚNIA. Powiatowe uroczy­
stości obchodu Tygodnia PCK od­
były się w Miłosławiu. Rzesze 
mieszkańców miasta przyglądały 
się pokazowi OSP i drużyn sani­
tarnych. Pochód ulicami miasta,

Dziennik; 20 — „Dzień przyjazdu, 
dzień odjazdu” — fab. film radź.; 
21 — Magazyn — Światowid; 21.30 
— PKF; 21.40 — „Pożaro wisko” — 
polski film TV z serii „Opowieści 
niezwykłe”: 22,10 Dziennik; 22.25 
— Kronika Wyścigu Pokoju; 
22.50—23.55 - Politechnika (powt.l.

CZWARTEK: 11.55—12.25 — Dla 
szkół — Jeżyk polski kl. VIII — 
„Julian Tuwim”; 15 — Politech­
nika TV — fizyka I rok — „Ultra 
dźwięki” — „Temperatura, włas­
ności temperaturowe ciał sta­
łych i ciekłych”; 16 — XXII Wy­
ścig Pokoju — (V etap) — Gliwice 
— Wałbrzych: 16.55 — Dziennik; 
17.10 — Dla młodych widzów — 
Ekran z bratkiem — w programie 
m. in. z serii „Wyspa skarbów”; 
17.45 — „Telewizyjne spotkania"; 
18 — Sprawozdanie z międzyna­
rodowego mityngu lekkoatletycz­
nego (eliminacje przed meczem 
Europa — Ameryka): A9.20 — Do­
branoc i Dziennik: 20.05 — „Spot­
kanie gospodarzy” — rep.: 20.35 
— „Druga żona” — film z serii — 
„Alfred Hitchcock — przedsta­
wia": 21.25 — „Peer Gvnt” — Kd-i 
warda Griega — widowisko bale 
towe w wykonaniug Baletu Teatru 
Wielkiego w Łodzi*21.55 — Dzień 
nik: 22.10 — „Kronika Wyścigu 
Pokoju” — (Wałbrzych): 22.40 — 
23.45 — Politechnika — (powt.l.

TV zastrzega prawo do zmian.

Nad średzLim programem wyborczym F|N 

Z myślą o ludziach pracy
Na terenie Środy i Ziemi Sredzkiej kandydaci na posłów I 

radnych odbywają spotkania z wyborcami, podczas których 
przedstawiają nowy program wyborczy FJN. Żywa dyskusja, 
towarzysząca tym spotkaniom, świadczy o dużym zaintereso­
waniu perspektywami rozwojowymi Ziemi Sredzkiej.

W latach 1969—72 nastąpi bu 
dowa nowej bazy produkcyjnej 
dla Średzkiego Przedsiębior­
stwa Metalowego w Środzie 
oraz adaptacja pomieszczeń dla 
tego zakładu w Kostrzynie. 
Średzka Wytwórnia Tkanin 
Technicznych zwiększy produk 
cję. Zakłady Metalowe Przemy 
słu Gumowego rozpoczną drugi 
etap swej budowy. W Środzie 
powstanie baza części zamien­
nych dla Poznańskiej Fabryki 
Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego oraz Baza Sprzę­
tu Melioracyjnego.

W dziedzinie usług dla rolnictwa 
uruchomi się filie POM oraz dal­
sze międzykólkowe bazy maszyno­
we. Aby zaspokoić potrzeby lud­
ności w zakresie usług w Domino- 
wie, Rulęcinku, Kostrzynie i Za­
niemyślu rozwinie się zakłady ra­
diotechniczne, w rejonie Kostrzy­
na, Krzykos i Zaniemyśla zakłady 
naprawcze sprzętu domowego, a 
w zakresie mechaniki zakłady na­
prawcze w Środzie, Kostrzynie, 
gromadzie Kleszczewo, Krzykosy i 
Sulęcinek. Spółdzielnia Pracy 
„Spójnia” w Środzie odda w br. 
pawilon chemicznego czyszczenia 
odzieży, a do roku 1972 pawilon 
prania bielizny białej, odzieży o- 
chronnej oraz pawilon usług kra­
wieckich. Zbuduje się dalsze pa­
wilony handlowe na peryferiach 
miasta oraz na wsi, rozpocznie się 
budowę 2 placówek gastronomicz­
nych.

W dziedzinie rolnictwa prze­
widuje się zwiększenie zużycia 
nawozów mineralnych do 214 
kg NPK, zwiększenie plonów, 
wzrost pogłowia bydła i trzody 
chlewnej oraz redukcję liczby 
koni. Na melioracje rolne prze 
znaczono ponad 20 min. zł. Za 
kończy się budowę zbiornika 
retencyjnego na Moskawie. 
Gminne spółdzielnie rozszerzą 
i zbudują nowe magazyny zbo 
żowe i nawozów mineralnych. 
RSO w Środzie dokończy bu­
dowę magazynu cebulowego.

Projektuje się wybudowanie 
około 40 km nowych dróg, mo­
dernizację istniejących, przebu 
dowę mostów. Baza Powiato­
wego Zarządu Dróg Lokalnych 
wzbogaci się o drugą wytwór­
nię mas bitumicznych. Zakoń­
czona zostanie przebudowa 
dworca, kolejowego w Środzie.

Przewiduje się oddanie w 
Środzie 90 mieszkań spółdziel­
czych, 40 zakładowych, 60 in­
dywidualnych. Zbudowane zo­
staną dalsze studnie głębino­
we w Środzie oraz wodociąg w 
Kostrzynie.

W Iwnie, Gieczu i Krerowie po­
wstaną nowe szkoły, a w Gułto- 
wach, Krzykosach i Siedlcu stare 
budynki poddane zostaną moder­
nizacji. W latach 1970—71 rozpocz­
nie się budowę Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Środzie. Dla rosną­
cej kadry pedagogicznej zbuduje 
się domy mieszkalne w Brodowie, 
Murzynówku i Rusiborzu. Nastąpi 
również dokończenie rozbudowy 
PDK w Środzie, uruchomienie dal- 

akademia, wręczenie honorowych 
odznak i dyplomów uznania, wy­
stępy chóru szkolnego z Miłosła­
wia i koła z Czeszewa -wypełniły 
program uroczystości. (Kst)

V LAT DZIAŁALNOŚCI ŚTK

ŚRODA. Sredzkie Towarzystwo 
Kulturalne, powstałe w 1964 r. ja­
ko oddział powiatowy Wielkopol­
skiego Towarzystwa Kulturalnego, 
obchodzić będzie w grudniu 5- 
lecie swego istnienia. W bieżącym 
miesiącu objęło ono patronat nad 
obchodami Dni Oświaty, Książki i 
Prasy. Współuczestniczyć będzie 
w obchodach Dni Środy, weźmie 
także udział w sesji popularno­
naukowej w Winnogórze, która 
odbędzie się z okazji rocznicy 
śmierci gen. Henryka Dąbrowskie 
go. Poprzednio zorganizowało sze­
reg odczytów, m. in. z okazji 50 
rocznicy Powstania Wielkopolskie­
go. Było też iMpółorganizatorem 
XV Ogólnopolskrego Konkursu Re 
cytatorskiego, brało udział w po­
wiatowym przeglądzie zespołów 
szkolnych, (kł)

Irena G., Wronki Sklep zaopa­
trzony w tapety mieści się na 
Starym Rynku 50 — MHD nr 5.

(1119)
Ewa G. z Obornik. Radzimy, za 

pisać się na kursy mąszynoplisa- 
nia do Stowarzyszenia Stenogra­
fów 1 Maszynistek w Poznaniu, 
ul. Chełmońskiego 7. (1202)

Iwona S. Śmigiel. Najprostszym 
sposobem uzyskania wczesnego 

szych gromadzkich ośrodków kul­
turalnych, punktów bibliotecznych 
w każdej wsi sołeckiej oraz no­
wych pomieszczeń dla bibliotek w 
Środzie.

W zakresie lecznictwa zakoń 
czy się budowę Przychodni Ob 
wodowej w Środzie, Ośrodka 
Zdrowia w Kostrzynie, wiej­
skiego ośrodka zdrowia w PGR 
w Gułtowach. Uruchomi się 
wielki ośrodek zdrowia i żło­
bek na 25 miejsc w Central­
nym Ośrodku Badania Odmian 
Roślin Uprawnych w Słupi 
Wielkiej. W roku bieżącym po 
wstanie przychodnia przemy­
słowa przy „Gumecie”, a na­
stępnie w Kostrzynie i przy 
POM-ie w Środzie. Dla matek 
pracujących zorganizuje się w 
Środzie żłobek na 80 miejsc.

Celem zorganizowania wypo> 
czynku 1 rozwoju kultury fi­
zycznej ukończy się budowę 
hali sportowej w Środzie, roz­
winie bazę turystyczno-wypo­
czynkową w Zaniemyślu, zbu­
duje w czynie społecznym 
Park Kultury i Wypoczynku w 
Środzie. Na wsi dążyć się bę­
dzie do rozwinięcia sieci LZS 
oraz urządzeń sportowych, (sz)

ZMW dla kandydatów 
do szkół artystycznych

Zarząd Główny Związku 
Młodzieży Wiejskiej wspólnie 
z Zarządem Szkół Artystycz­
nych Ministerstwa Kultury i 
Sztuki oraz rektorami PWSTiF 
organizuje w czasie wakacji 
letnich specjalistyczne obozy 
artystyczne. Celem obozów 
jest zwiększenie zaintereso­
wań młodzieży sprawami fil­
mu, teatru, udzielenie mło­
dzieży chłopskiej i robotniczej 
pomocy w przygotowaniu się 
do egzaminów wstępnych na 
uczelnie artystyczne.

Uczestnikiem obozu może 
być każdy uczeń szkoły śred­
niej, który uzyska promocję 
do klasy maturalnej, ma za­
miar kontynuować naukę w 
wyższych szkołach artystycz­
nych, mieszka na wsi oraz w 
małych osiedlach i miastecz­
kach.

Zainteresowani winni zgła­
szać się do powiatowych i wo 
jewódzkich zarządów ZMW do 
10 maja br. Wstępne kwalifi­
kacje odbędą się w dniach od 
18 maja do 15 czerwca, (pan)

W wiejskim klubie
W grudniu 1963 r. w zabyt­

kowym pałacu w Gułtowach, 
należącym w przeszłości do ro 
dżiny Bnińskich, powstał klub 
„Ruch”. Odbywały się w nim 
sesje GRN, zebrania, szkolenia, 
odczyty, kursy, spotkania 
autorskie. Funkcję opiekuna 
pełni koło ZMW. Pracę klubu 
ożywił 25-osobowy zespół wo­
kalno-instrumentalny, który 
powstał w czerwcu 1968 r .

W początkach listopada 
1968 r. klub-kawiarnię przenie 
siono do nowego lokalu, wypo 
sażonego w środki audiowizu­
alne. Już w styczniu zorgani­
zowano wystawę rysunków 
Henryka Derwicha oraz spotka 
nie autorskie. Plan pracy klu­
bu na rok 1969 przewiduje zor 
ganizowanie teatru kukiełkowe 
go i zespołu tanecznego. Pro­
jektuje również opracowanie 
miesięcznych serwisów infor­
macyjnych pt. „Świat w prze­
kroju”. Dla dzieci zorganizowa 
no przy klubie świetlicę dzie­
cięcą z dożywianiem, w któ­
rej uczniowie mogą odrabiać 
zadania domowe pod kierun­
kiem opiekuna, (sz)

plonu pomidorów Jest uprawia­
nie wcześniejszych odmian. Mo­
gą to być odmiany: „Krakowskie 
wczesne”, „Sukces Shor”, „Ka­
rzełek Pułaski”' czy „Bounty”. 
Sadzić je należy w nasłonecznio­
nych zacisznych miejscach.

I. B„ Nekla. W XXXVIII Mię­
dzynarodowych Targach Poznań­
skich W dniach od 8 do 17 czerw 
ca br., wezmą udział 44 kraje.

(969)

Stefan K., Grodzisk. Każdy o- 
bywatel po ukończeniu 18 lat obo 
wiązany jest posiadać dowód oso 
bisty. (1001)
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